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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu

¿dwinistracya. Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

6d wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
jo redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wya-ssi w 3 tal. 35 sur., w zańafcwie nla
miockiśm 3 tal. 1 obr. 3 fen., w Austryi 6 ¡guldenów 
wa Francji 18 fo., w Anglii 4 tal. 15 sgr^w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr^ we WłoozecA 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 29 ?r.„ w Ame­

ryce 6 tal. 71/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii prnskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących inrzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
&u których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do ełeped. Dzień. Pozu.;
I Rękopis ma
r nadsyłano Redukcji sio zwracają się i niszczona bę&

W Krakowie Józef Czech, — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rus de Tournon No, 18, pułkownik Kaczkowski, Äue üb Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Builior & Comp, Place de la Bourse No, 8 Publicité Uni­
verselle, agence d’annouces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossa, Gr, Friedriohstrasae 60. A. Rate- 
tneyer, fi. Albrecht Taubenstrasse 84. Internationair Annoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Behreństr. 24 i Haack et Rabehl, ïriedriohstr. 68. — W Bremie: R. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. —- W Pleszewie: L. ... by r ski.

POZNAŃ, 8 sierpnia.

Operacye wojenne w Hiszpanii ze strony armii 
rządowćj nie rozpoczęły się dotąd. Wpierw ma być 
utworzonym nowy korpus pod wodzą jenerała Pavii, 
głównego sprawcy rozwiązania kortezów w dniu 2 sty­
cznia b. r. Korpus jenerała Pavii składać się będzie 
z 28 batalionów, 2 bateryi artyleryi i 500 koni. Kor­
pus ten ma operować na północy w okolicach Walen- 
cyi i Aragonii. Armia północna ogranicza się obecnie 
jedynie na trzymaniu w szachu karlistów i staczaniu 
z nimi raz po raz małych potyczek. Urzędowa G a- 
c e t a donosi, że miasto Laguardia w Alawie zajętćm 
zostało przez karlistów. Załoga Laguardii składała się 
tylko z 46 żołnierzy i małego oddziału zniechęconych 
ochotników. Wedle tego samego dziennika miała bry­
gada Yiiarte wkroczyć do Teruel przy ogólnćj radości 
mieszkańców a karliści cofnąć się natychmiast z oko­
lic Teruel. D i a r i o pisze, że reprezentanci Anglii i 
Prus u madryckiego rządu zebrali się u ministra spraw 
zagranicznych Ulloa na naradę. D i a r i o powiada 
dalej, że władze francuzkie nie dość energiczne przed­
sięwzięły dotąd środki celem strzeżenia granicy.

Times dowiaduje się od swego paryzkiego ko­
respondenta bliższych szczegółów o rozmowach nie­
mieckiego posła w Paryżu ks. Hohenlohe z ministrem 
spraw zagranicznych, ks. Decazes, w sprawie hiszpań­
skićj. Wedle korespondenta Times», zeszli się 
w dniu 21 lipca po raz pierwszy ks. Hohenlohe z mi­
nistrem Francy i i w rozmowie poruszyli sprawy Hi­
szpanii, ale tylko ogólnie. Późnićj dopióro, gdy w dniu 
26 lipca zeszli się ponownie poraienieni dyplomaci, ks. 
Hohenlohe, podnosząc, że rząd niemiecki nie życzyłby 
sobie zakłócenia czćmkolwiek dobrych stósunków ja­
kie istnieją obecnie pomiędzy rządem niemieckim a 
Francyą, oświadczył księciu Decazes, że rząd niemie­
cki nie ścierpi dłużćj, aby prowineye zajęte przez kar­
listów były widownią barbarzyńskiego prowadzenia 
wojny. Ks. Hohenlohe dodał przytćm, że rząd nie- 

zienniei miecki liczy na pewno na poparcie w tym względzie 
tamtej ^rancyi * rozpocznie niebawem dalsze w tćj mierze 
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ale zastrzega sobie zupełną wolność co do ich przyję­
cia lub odrzucenia. W kwestyi hiszpańskićj wyraża 
mowa tronowa żal swój nad smutnćm położeniem Hi­
szpanii i życzenie, aby w kraju tym zapanował 
niezadługo spokój i porząd. Cel ten przecież tćm pe- 
wniój i łatwiój będzie osiągniętym, jeżeli mocarstwa 
nie zechcą się na seryo mięszać w wewnętrzne sprawy 
niezależnego kraju.

Parlament grecki zagajonym został w dniu wczo­
rajszym w Atenach z polecenia króla przez prezesa 
ministrów Bulgarisa. Deputowanych zebrała się prze­
cież dotąd zbyt mała liczba, tak że sejm nie może ża­
dnych jeszcze stanowić uchwał.

Kongres brukselski zebrał się w środę na plenar­
ne posiedzenie, w którćm wzięli udział również i de­
legaci Portugalii, przybyli najpóźnićj. O treści obrad 
głucho i pusto — pokrywa je ciągle tajemnica.

Jest bowiem zamiarem niemieckie- 
io”łj ► go rządu od strony morza zrobić dywersyą przeciw 

karlistom, nie mając przytćm bynajmniój na celu jakie­
goś czynnego wystąpienia.

Równocześnie z powyższą wiadomością wyczytu- 
jemy w głównym szwajcarskim dzienniku Bund, że 
ks. Bismarck chciał nakłonić i Austryą do wspólnego 
kroku w kwestyi hiszpańskićj, ale że propozycye jego 
przyjęto bardzo chłodno. Korespondent wiedeński 
dziennika tego pisze bowiem, że hr. Andrassy po­
tępia również okrucieństwa spełnione przez karlistów 
i gotów jest przyłączyć się do kroków celem wywarcia 
presyi na don Karlosa, ale nie przedsięweźmie nic, 
takiego coby tłumaczonćm być mogło za popieranie tćj 
lub owćj z stron walczących.

Z Francyi nie otrzymujemy dzisiaj żadnych wia­
domości. Natomiast z Anglii donosi nam telegram o 
zamknięciu w dniu wczorajszym o 3 godzinie po po­
łudniu angielskiego parlamentu. Mowa od tronu pod­
nosi dobre stosunki Anglii do mocarstw ościennych. 
W kwestyi brukselskiego kongresu powiada mowa od 
tronu, że królowa Wiktorya, zanim wysłała swego de­
legata do Brukseli, zapewniła się uprzednio u mocarstw 
zagranicznych, iż na kongresie nie‘ będzie mowy o tćm, 
coby prawa międzynarodowe zmodyfikować miało lub 
w razie wojny ograniczało operacye wojenne na morzu. 
Król. Wiktorya weźmie pod rozwagę projekta kongresu,
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Polacy w Hiszpanii. Oblężenie Saragossy.

(Dokończenie).

. Cały naród hiszpański, poparty na duchu poraże­
niem Francuzów, gotował się z zapałem do nowćj 
Walki, tworząc wszędzie silne zastępy zbrojne i wzno- 
Bząc warownie w miejscach obronnych, przytćm otaczał 
czcią narodową obronę Saragossy i Palafoxa. Two- 
FW się we wszystkich prowincyach rządy czyli junty, 

. organizowały narodowe powstanie, ale Palafox 
gZniesiony własną siłą na stopień dowódzcy oblężonych 

aragossy, nie chciał się poddać żadnćj juncie i zawsze 
jmieniu króla i ojczyzny gotował się z całą ludno-

Cl- do obrony swego miasta.
. jesieni r. 1808 nadciągały do Hiszpanii nowe 

^ojska francuzkie z nad Odry, Wisły i Niemna a 
za 1F1®FnF trzy pułki Księstwa Warszawskiego, które 
z ?ne Z08fały w nadziei swojćj, że się połączą 
pn raomi tam będącymi, bo je wysłano w inną część 
apoTk V*”’ Ż6 n’gdy z leg’9 nadwiślańską nie

eki Nap°le.°n Przybył do Hiszpanii po zjeździe erfurt- 
dni”1 ® listopada, a marszałek Lannes stanął
delà ’ te&oż m’e8>%ca ze swoim korpusem pod Tu- 
Pułk 1 Wj,da.ł niebawem rozkaz, aby batalion drugiego 
obenU • ’eg° Pierwszy udeizył na nieprzyjaciela w 
te„ Züluierzy francuzkich, którzy mu pozazdrościli 
Hniu Zał^CZ^tu* Batalion *ei1 P°d dowództwem pulko- 

a Kąsinowskiego uderzył na pułk Murcyanów, zaj-

S prawo zdania posłów.
■ Sprawę z czynności poselskich tak na sej- 
• mie pruskim jak i parlamencie niemieckim zdało 

przynajmniej jak dotąd czterech posłów, mianowi­
cie dr. Antoni Donimirski, Parczewski, 
Magdziński i Wężyk. Były wprawdzie 
i są zapowiedzie, że i inni posłowie również 
sprawę z swych czynności przed wyborcami 
złożą, rzecz ta jednak idzie tak powolnie, że z 
obowiązku naszego publicystycznego uważamy 
za konieczne odezwać się niniejszem do nich, 
aby do sprawozdań tych przystąpili. Mają zaś 

' wszyscy wieloraki ku temu obowiązek. Prze- 
dewszystkiem chodzić im powinno o to, aby się 
przekonali, czy w obec swych wyborców wy­
wiązali się dostatecznie z pełnomocnictw, jakie 
otrzymali, i czy ci zatwierdzają ich tak na sej­
mie pruskim jak i parlamencie niemieckim po­
stępowanie. Jeśli, o czem nie wątpimy, po po­
rozumieniu się na zwołanych zebraniach z wy­
borcami ci zatwierdzą ich postępowanie, bę­
dzie to z jednej strony dla nich bodźcem do 
tem więcej stanowczego w powyższych ciałach 
obradujących występowania, z drugiej zaś stro­
ny zatwierdzający objaw wyborców da dobitnie 
poznać rządzącym nami, że posłowie nasi nie 
są reprezentantami tego lub owego stanu, inte- 
ligencyi, duchowieństwa czy ludu, lecz wiernym 
wyrazem całego naszego społeczeństwa i potrzeb 
jego narodowych. W obec zaś w ten sposób 
zamanifestowanej prawdy wszelkie przeciwne 
twierdzenia ze strony prowadzących dzisiejszą 
politykę niemiecką będą zaledwie czczem sło- 

' wem, liczmanem, bez żadnego znaczenia, który 
w obec prawdy bijącej w oczy nikogo, kto 
tylko w duszy ma jeszcze poczucie uczciwości, 
nie złudzi. j

; Wreszcie sprawozdania poselskie winny 
mieć dla nas jeszcze inne znaczenie, szczegól- 

: niej dla nas ważne i doniosłe, mianowicie winny j

j mujący pozycyą na wzgórzu, i poparty oddziałem fran- ! 
! cuzkim rozbił nieprzyjaciela, zabrał mu działa i do 
1 ucieczki zmusił. Kąsinowski okrył się chwałą w tym 
i pierwszym ataku, był rannym, stracił 60 ludzi z bata- ' 

lionu, ale dopełnił tak walecznie odebranego rozkazu, że 
otrzymał tytuł barona Francyi z pozwoleniem dodania 
do swego herbu znaku wieży, pod którą walczył i 
raniony został.

To pierwsze uderzenie Polaków na linią bojową 
Hiszpanów było poniekąd hasłem do zwycięztwa w bi- i 
twie pod Tudelą, którą Napoleon między pamiętniejsze 
liczył. j

Po bitwie pod Tudelą podstąpiły wojska francu­
zkie pod Saragossę, silniój jak poprzednio obwarowaną, 
bo nie tylko pojedyńcze gmachy i domy były opa­
trzone w strzelnice, ale utworzono w mieście oddzielne 
warownie, łącząc z sobą pewną liczbę domów za po­
mocą wewnętrznych przejść z jednego do drugiego, w 
których wszystkie drzwi i okna na zewnątrz były za­
murowane, tak że tworzyły poniekąd osobne cytadele, 
które trzeba było zdobywać na obrońcach w nich zam­
kniętych a strzelających pod zasłoną murów ze strzel­
nic w nich zrobionych. Prócz ręcznćj breni mieli oblę­
żeni 160 dział, z których 60 wydobyli z kanałów, gdzie 
je Francuzi przy odwrocie swoim byli zatopili. Przy­
sposobione były zapasy żywności na 6 miesięcy dla 
15,000 ludzi, prócz tćj, w którą się mieszkańcy zaopa­
trzyli. Załoga składała się z takićjże liczby żołnierzy, 
ale wzmocnioną została napływem posiłków z korpu­
sów wojska hiszpańskiego z różnych części kraju na­
desłanych, i zaciągnieniem do służby wewnątrz miasta 
wszystkich mieszkańców do 35 lat wieku liczących, tak 
że Palafox w tćm drug>ćm oblężeniu miał około 35,000 
ludzi pod swojćm dowództwem i obok tego piastował 
całą władzę cywilną, posiadając nieograniczoną ufność 
ludu, który wierzył w niego i Madonę del Pilar.

Dnia 19 grudnia 1808 r. stanęły pod Saragossą 
dwa korpusy francuzkie, liczące 32,000 ludzi, z wszel- 
kiemi przyborami oblężniczemi; należały do nich dwa 
pułki polskie, 2 i 3 legii nadwiślańskićj. Atak na 
miasto zaczął się w nocy z 29 na 30 grudnia. We-

być szkołą polityczną dla ludu. Nie mając innych 
środków ani sposobów kształcenia ludu polity- 
eżnie, sprawozdania poselskie mogą je poniekąd 
zastępować. Jakże bowiem możemy wymagać 
od ludu, aby spieszył do urny wyborczej, jeśli 
go nie objaśnimy o znaczeniu wyborów, jeśli 
go nie objaśnimy o jego obowiązkach obywa­
telskich, o prawach mu przysługujących, wre­
szcie o jego narodowej odrębności?

Tylko zrozumiawszy to wszystko, może 
spieszyć do urny wyborczej, może stać twardo 
przy swej narodowości, bo tylko świadomość 
tworzy i cnotę czynną i pracę doskonalącą się.

Powinnością naszą wytwarzać jak najwięcej 
obywateli świadomych praw sobie przysługują­
cych i obowiązków obywatelskich, powinnością 

j naszą oprzeć byt nasz na jak najszerszej pod- 
; stawie, bo tylko wówczas jest pewnym i 
* bezpiecznym.
i Otóż to przyczyny, dla których rzeczo- 
; nych sprawozdań domagamy się, a przekonani 
j jesteśmy, że posłowie nasi porówno z nami je 
i uznają i ztąd też dopełnią tego, co im obo- 
i wiązek ich poselski i obywatelski nakazuje.

Kilka słów
o umieszczaniu kapitałów.

(Dokończenie.)
Mylnćm byłoby wszakże mniemanie, iż wystarcza 

oddać pieniądz do banku w depozyt, aby zań mieć 
taki sam dochód, jakiby się miało lub mieć powinno, 
gdybyśmy sami nim obracali. Kto komu innemu każę 
pracować swoim kapitałem, niskim tylko może konten- 
tować się procentem. Jeżeli szuka wysokiego procentu 
od depozytu, i znajdzie go W jakiej instytucyi, niechaj 
wie, że z wysokością procentu rośnie niepewność ka­
pitału.

Instytucya biorąc depozyt, daje w zamian kwit 
depozytowy, który może być albo prostym rewersem, 
albo akceptem wekslowym. Instytut, który w termi­
nie depozytu nie zwraca, zawiesza wypłaty, staje się 
„zahlungsunfähig“ i powinien się podać do konkursu, 
albo może przez wierzyciela w pewnych warunkach 
do konkursu być podanym.

Rewers za depozyt albo wymienia nazwisko wie­
rzyciela, albo jest bezimiennym, brzmi na okaziciela. 
W ostatnim razie zowie się asygnatą kasową, albo 
bankuotera. O różnicy banknotów i asygnat nie tu 
pora mówić. Kto posiada w biurku tysiąc talarów w 
banknotach np. prywatnego banku gdańskiego, ten właści­
wie ma nieprocentujący się depozyt w tymże banku 
w wysokości 1000 talarów. Przyjmując i trzymając 
w domu banknoty niemieckich przeróżnych banków, 
powierzamy im do dowolnego użytku bez procentu 
nasz fundusz w depozyt. Zamiast banknotów na oka­
ziciela, banki, które nie mają prawa ich wydawać, 
wydają „czeki,“ za pomocą których ten, który w ban­
ku ma złożony swój pieniądz, asy;-nuje na bank pe­
wne sumy, jeźli robi zakupy lub ma wypłaty do usku-

zwany do poddania się Palafox, nie tylko nie przyjął 
warunków kapitulacyi, ale odpowiedział silnemi wy­
cieczkami na oblegających. Trzeba było jak w pier­
wszćm oblężeniu zdobywać zewnętrze punkta obron­
ne, przedmieścia i klasztory. Zrobiono wyłom w drugi 
raz zdobywanym klasztorze św. Józefa, bronionym 
przez 3000 Hiszpanów, którym wpadło do niego 250 
woltyżerów polskich a za nimi Francuzi, którzy wy­
parli oblężonych z tćj warownćj pozycyi, zabrali im 
wszystkie dzieła i zmusili do skoncentrowania w sa- 
mćm mieście po wyparciu ich z przedmieść.

Pomimo tego powodzenia położenie oblegających 
było krytyczne, liczba ich z powodu powołania części 
znacznćj korpusu w inne strony Hiszpanii zmniejszo­
ną została do 22,000. Przecięcie komunikacyi przez 
powstańców utrudniało dostawy żywności; głód dał się 
czuć w obozie francuzkim. Można było zająć wszy­
stkie warownie zewnętrzne, ale trzeba bvło rozpocząć 
w mieście morderczą walkę w ulicach i domach.

Marszałek Lannes nadszedł z posiłkami dnia 22 
stycznia 1809 r., objął naczelne dowództwo dwóch kor­
pusów na nowo uorganizowanych i przedsięwziął nie­
bawem stanowcze kroki w zamiarze opanowania mia­
sta. Dnia 26 stycznia zaczęto strzelać z 50 dział i 
zrobiono trzy wyłomy w murze obwodowym i przy­
puszczono szturm, w którytn się odznaczył kapitan 
Nagrodzki na czele dwóch kompanii woltyżerów pol­
skich; przybyły na pomoc pułkownik Chłopicki zdo­
był dwa klasztory i budynki przyległe. W tym ataku 
padlo 600 Polaków. Nie można było wszakże posuwać 
się dalćj w miasto, za pomocą większych oddziałów 
działając tak, jak w zwykłych oblężeniach, lecz trzeba 
było wrócić się do zdobywania pojedynczych i połą­
czonych z sobą domów i staczać bójki, w których brata 
udział cała ludność, nie tylko żołnierze ale księża i 
kobiety, które nie raz z karabinem w ręku chciały 
pomścić śmierć mężów swoich, bo wszyscy przysięgli, 
że się pod gruzami Saragossy zagrzebać dadzą.

Po dwumiesięcznych bojach i mordach w"domach 
i po ulicach, nadszedł nakoniec kres tych bohaterskich 
poświęceń oblężonych w Saragossie. W końcu lutego

tecznienia. Od sum, któremi wolno dysponować „cze­
kami,“ płacą banki mały procent, zwykle 2, najwięcćj 
3 od sta rocznie.

Za zwykłe kwity depozytowe, za banknoty, za a- 
sygnaty kasowe, odpowiadają banki całym swym ma­
jątkiem. Aby jednakże w pewnych razach wierzycie­
lowi deponującemu dać pewność jak największą, o ile 
można absolutną, dają niektóre instytucye kredytowe 
w zamian za pożyczony im fundusz obok gwarancyi 
całym swym majątkiem, specyalny zastaw; papier, w 
którym ten zastaw jest zastrzeżonym, nosić może różne 
nazwy.

Jeżeli w rewersie wymieniony jest wierzyciel z 
nazwiska, oraz wymieniony fant (hypoteka), który mu 
w zastaw dano, nazywa się to „rewersem hypotecznym“ 
(Hypothekenrevers, Hypothekenantheilschein.) Wydają 
takie papiery instytuta hypoteczne, które nie mają pra­
wa emitowania papierów na okaziciela. Do tych na­
leży Norddeutsche Grundcreditbank i Preussische Hy­
potheken Versicherungs-Gesellschaft w Berlinie, Hy­
pothekenbank w Hamburgu. Także bank włościański, 
skoro liczba hypotek jego się pomnoży, wydawać bę-

[ dzie na ten sposób „rewersa hypoteczne.“
Następnie może być taki papier (list) zastawny 

wydany na okaziciela, ale hypoteka, którą mu w za­
staw dano, jest jeszcze szczegółowo nazwaną; tym spo­
sobem emitowano listy zastawne dawnej landszafty

. poznańskićj.
Wreszcie list jest wydany na okaziciela, fant hy- 

' poteczny bliżćj nie nazwany; statutami tylko okre- 
i ślono, że listów zastawnych może być w kurs puszczo- 
! nych najwięcćj tyle, ile jest nabytych hypotek, które 
; znajdują się pod strażą osób zasługujących na zaufa- 
i nie wierzycieli. Takiemi są listy nowćj landszafty 
' poznańskićj.
! Oprócz w bypotece zastawionej gwaraneya dla wie­

rzycieli mieści się w funduszu rezerwowym instytucyi 
i kredytowćj hipotecznej, a nadto: w kapitale zakładowym 

instytucyi, jeżeli jest utworzoną na akcye, — w soli­
darnej odpowiedzialności majątków ziemskich, 
obciążonych długiem hypotecznym, przy Towarzystwach 
kredytowych ziemskich (landszaftach), — w solidarnćj 
odpowiedzialności debitorów całym majątkiem, a 
więc i osobistym, w Towarzystwach hypotecznych, 
które są Spółkami zapisanemi, jak szczecińskie i nowo
utworzone wrocławskie.

Podczas kiedy depozyta, jako wypłacalne każdego 
czasu lub w pewnych bliskich terminach, odstępują się 
al pari, lub przynajmniój al pari mogłyby być odstą­
pione, jeżeli na cesyą dłużny instytut zezwala, to listy 
zastawne (Pfandbriefe) jako wypłacalne w bardzo od­
ległych terminach, lub w skutek losowania, nie odstę­
pują się al pari, lecz niżej wartości nominalnćj, albo 
wyjątkowo w pewnych warunkach wyźój wartości no­
minalnej, słowem mają kurs zmienny.

„Rewersa hypoteczne“ (Hypotekenantheilscheine) 
mogą mieć kurs zmienny, mogą tćż zawsze stać al pari, 
zależy to od szczegółowych okoliczności i ich brzmienia.

Listy zastawne mają to wspólnego z depozytem, 
że właciciel ich pobiera stały procent od nominalnej 
sumy, jaką list reprezentuje.

Co do pewności a także istalości w oprocen­
towaniu zbliżają się do listów zastawnych, tak zwane 
obligacye z prawem pierwszeństwa (Prioritety) kolei 
żelaznych. Są one niczćmj więcćj jak hpoteką cząst­
kową, wypisaną na okaziciela, i) zaintabulowaną na 
majątku kolei żelaznej. Spłata ich podobnie jak u li­
stów zastawnych odbywa się w pewnych terminach, 
lub tćż w razie wylosowania.

List zastawny, prioritet kolei żelaznej, jest uru­
chomioną hypoteka. Jest u nich bezpieczeństwo co do

trzecia część obwodu i czwarta powierzchni miasta 
była zdobytą. Przecięcie wszelkich komunikacyi z kra­
jem odebrało im nadzieję otrzymania posiłków i od­
sieczy. — Choroby zaraźliwe niedostatkiem i znojami 
przywiedzione, szerzyły się i wzmagały tak w mieście, 
że brakowało miejsca do pomieszczenia chorych i le­
karstw. Sam Palafox podpadł panującej zarazie i od 
dwóch miesięcy ukrywał się chorobą złożony w piwni­
cy. Posłał 19 lutego adjutauta swego do marszałka 
Lannes z propozycyą kapitulacyi, która dla podanych 
warunków przyjętą nie została.

Złamany chorobą i niepowodzeniem, złożył Palafox 
komendę; następca jego nie był zdolnym prowadzić 
dalćj tak trudnego dowództwa i nie posiadał ufności 
ludu. Jedność i bezwarunkowe posłuszeństwo znikły. 
Ze strony Francuzów przygotowano baterye i miny, 
które zburzeniem miastu groziły; w tćj ostateczności 
junta wysłała deputacyą do marszałka Lannes zrzeka­
jąc się warunków kapitulacyi przez Palafoxa ułożonych 
i podała nowe, na mocy których załoga Saragossy 
miała wyjść z hou< rami wojskowemi z twierdzy i pójść 
potem jako jeńcy wojenni do Francyi z zastrzeżeniem, 
że oficerowie zachowają szpady i konie a żołnierze tor­
nistry swoje; ochotnicy i wieśniacy do obrony powo­
łani mieli być odesłani do domów swoich. Dnia 21 
lutego wyszło z miasta 12 tysięcy chorych i zwycię­
żonych ludzi, którzy roznieśli zarazę po całym krają

Oblężenie trwało 52 dni, z tych 29 do czasu wej­
ścia do miasta a 23 na wewnętrznćj walce po domach 
i ulicach. Zdobyto dział 50, znaleziono pozostawionych 
w twierdzy 113; prochu nie było żadnych zapasów, 
bo go codzień robiono w miarę potrzeby. Przez ten 
czas straciło życie w Saragossie osób 54,000, z których 
dwie trzecie wojskowych a jedna trzecia mieszkańców. 
W dniu kapitulacyi było w mieście 6000 trupów nie- 
pocbowanych.

Francuzi twierdzili, że utracili tylko 3000 łudzi, 
w tem 650 Polaków, których zginęło daleko więcćj 
zwłaszcza w pierwszćm oblężeniu niż w drugićm.

Całe wojsko francuzkie przyznawało Polakom nad­
zwyczajne męztwo i wytrwałość; oficerowie z uniesie-



kapitału i co do procentu prawie absolutne; przy tćm 
procent od sumy nominalnćj jest stały. Jeżeli insty- 
tucya taaa nie wypełnia swoich obowiązków względem 
wierzycieli, są sądy, do których udać się można po 
sprawiedliwość.

Inaczćj się ma sprawa z pożyczkami, danemi rzą­
dom i państwom.

Rządy pożyczają w dwojaki sposób: albo z obie­
tnicą zwrotu kapitału w pewnym oznaczonym czasie, 
albo za obietnicą stałćj, wiecznćj renty rocznei od po- i 
źyczonego kapitału (renta francuzka, renta włoska).

Gdyby człowiek prywatny miał w obec państwa 
(własnego czy obcego) prawo egzekucyi i możność 
wyegzekwowania swój pretensyi, pożyczki dane rządom, 
gdzie państwo całe całym swym i poniekąd obywateli 
swych majątkiem odpowiada, należałyby do najpewniej­
szych. Niestety doświadczenie w wielu krajach i w ró­
żnych czasach nabyte uczy, że na pożyczaniu rządom 
w ogóle bardzo lichy robi się interes. Są i tutaj pe­
wne różnice. Rządy gospodarne, a zwłaszcza kontro­
lowane przez reprezentacyą narodu, mogą być znamie­
nitym dłużnikiem, płacą procent nizki, ale stały i regu­
larnie; ich obligacj e są lubione przez kapitalistów. Do 
takich państw należą dziś w pierwszym rzędzie Prusy, 
Anglia, Francya, — w drugim rzędzie idzie Austrya, 
Północna Ameryka, dalćj Rosya i Włochy, — do naj­
gorszych dłużników należy Turcya, i łaci procent wy­
soki, ale co pół roku jćj wierzyciele mają febrę z oba­
wy, czy kupon zostanie wykupionym. Im rząd mnićj 
pewnym, tóm chwiejniejsze kursa jego obligacyi; tym 
większe straty nierozsądnych, co się dali złapać na lep wy­
sokich procentów. W razie niezapłacenia należytości, 
gdzież skarżyć sułtana i jego ministrów? gdzie iść po 
sprawiedliwość prywatnemu człowiekowi na parlament 
włoski lub kortezów hiszpańskich?

Wszakże pożyczki rządowe, papiery państwowe 
czy kraju własnego czy obcego, jakokolwiek administro­
wanego, należą do papierów lepszych: przynoszą bo­
wiem stały procent od sumy, którą nominalnie repre­
zentują, przy względnćj pewności kapitału.

Do tej kategoryi papierów należą i te akcye z nie­
stałą dywidendą, od których rząd akcyonaryuszom pe­
wien stały procent zagwarantował; do takich akcyi z 
zagwarantowanym przez rząd procentem a raczćj z za­
gwarantowaną przez rząd do pewnćj wysokości stałą 
dywidendą, należą akcye niektórych kolei żelaznych i 
innych przedsięwzięć ze względu na dobro publiczne 
wykonanych.

Niektóre rządy od wziętych pożyczek nie dają pro­
centu, ale sumę, któraby rocznie była potrzebną na 
opłacenie procentu, wylosowują, podzieliwszy ją na wię­
ksze lub mniejsze wygrane. W niektórych razach 
część procentu płacą, resztę zaś sumy na procent prze- 
znaczonćj obracają na loteryą. Tym sposobem urzą­
dzają loteryą, racyonalniejszą od wszelkich innych lo- 
teryi. Jest to lokacya kapitału połączona z grą. W tćj 
mierze Austrya rozwinęła się wysoko, a za nią niektóre 
gminy miejskie.

Pod względem pewności kapitału, stałego 
oprocentowania równają się papierom gospodarnych 
rządów obligacye korporacyi gminnych, powiatowych 
i prowincyonalnych.

Najmnićj pewną lokacyą kapitału jest nabycie akcyi 
czyli udział w przedsięwzięciu akcyjnćm. Tu kapi­
talista porzuca rolę kapitalisty, a staje się przedsiębiorcą, 
z bardzo wszakże małym udziałem w wykonaniu tego 
przedsięsiorstwa. Posiadanie akcyi jest to przedsię­
biorstwo, ryzykowne mnićj lub więcej, ale zawsze ry­
zykowne.

Ztąd wniosek jasny, iż nie należy nigdy umie­
szczać całego swego majątku w akcyach, zwłaszcza 
w akcyach nowych przedsiębiorstw. Ponosi się bo­
wiem ryzyko najpierw w dochodzie rocznym, który 
jest z natury rzeczy swej niestałym, gdyż zależy od 
rocznych zysków i może równać się zeru; ryzykuje się 
następnie i kapitał za akcye wydany. Depozyt powinien 
mi być wypłacony w terminie wypowiedzenia, list za­
stawny będzie mi wypłaconym w razie wylosowania, 
w każdym razie w biegu czasu przeznaczonego na a- 
mortyzacyą, — prioritet kolei żelaznej zapewnia mi 
pierwszeństwo do masy w razie konkursu kolei, — na 
akcye wypłacą mi dopiero w rok po ukończonej likwi- 
dacyi instytutu tyle, ile na nią po zapłaceniu wierzy­
cieli przypadnie.

Od depozytu, od listu zastawnego, od prioritetu, 
od pożyczki państwowej mam pewny stały procent, 
od akcyi dochód, o którego wysokości co rok bilans 
dopióro stanowi.

Przy starszych instytucyach akcyjnych, wypróbo­
wanych doświadczeniem i rutyną, ustala się roczna dy­
widenda, gdyż nagromadzone rezerwy pozwalają utrzy­
mać ją na pewnym poziomie, poniżćj którego spaść ; 
niepotrzebuje; i kapitał zakładowy ubezpiecza się przez

niem mówili o tern z Polakami, oświadczając, iż nie ; 
pojmują, jak z takimi żołnierzami Polska mogła być 
podbita. Jenerałowie chodzili między żołnierzami pol­
skimi, chwalili ich i pocieszali.

Zdobycie wąwozu Samo-Sierra.

Gdy się te sceny mordów i zniszczeń odbywały 
w Saragossie, posuwał Napoleon wojska swoje w głąb 
Hiszpanii i sam kierował ich pochodami w zamiarze 
opanowania Madrytu. Nie chcąc tracić czasu na okrą­
żaniu warownych pozycyi i usunięciu przeszkód, które 
sama natura postępowi armii stawiała, stanął osobiście 
z wojskiem pod wysokiemi górami, które zasłaniały 
tę stolicę i postanowił przejść przez wązkie i strome 
wąwozy, po których przebyciu mógł wprost uderzyć 
na Madryt.

Jedną tylko drogą około dziesięciu łokci szeroką 
można było przejść pasmo gór przed Madrytem; ale 
ta droga była stroma, kręta, między wysokiemi skała­
mi wykuta, wykręcała się między niemi i doprowa­
dzała do wierzchołka gór między załamkami i kręga­
mi, przez samą naturę obwarowanemu Czternaście ty­
sięcy Hiszpanów zajęło tę pozycyą, pewnymi będąc, 
że nieprzyjaciel nie zdobędzie jćj, że wszyscy naciera­
jący muszą zginąć, gdy się zapuszczą w wąwóz mię­
dzy niedostępnemi skałami, w którym na każdym za- 
łamku drogi ustawione były armaty, a po dwóch stro­
nach zaczajeni byli żołnierze, gotowi gradem kul po­
witać zuchwałych, coby się tą drogą na wierzchołek 
jego dostać chcieli. Na każdym załamku tćj drogi u- 
stawiono piętrami po cztery armaty, a na samym 
wierzchu, przy wyjściu z wąwozu na szczyt góry, była 
baterya o ośmiu działach. Ta pozycya zdawała się nie 
do zdobycia, bo piechota nie mogła dość szybko wejść 
na górę, aby kilkoma wystrzałami z dział i karabinów 
nieJbyła wystrzelaną; a nikt nie przypuszczał, aby jazda, 
która pędem konia mogłaby tak szybko przebiedz tę 
przestrzeń, iżby Hiszpanie napadnięci przez nią, drugi

rezerwy, które w razie strat idą w pierwszy ogień. 
W nowych instytucyach akcyjnych i dywidenda ro­
czna i kapitał nie mają tego poparcia w rezerwie, co 
w instytucyach starszych.

Jeżeli publiczność sądzi, że operacye towarzystwa 
akcyjnego eą tego rodzaju, iż w razie likwidacyi oka­
załaby się część kapitału straconą, wtedy za akcye 
płacą niżćj pari; jeżeli zaś mniemają, iż rezerwy są 
tak wielkie, iż w razie likwidacyi instytutu starczą na 
wyrównanie strat, a nadto coś jeszcze zostanie dla a- 
kcyonaryuszy, wtedy akcye płacą wyżćj pari. Na kurs 
ma także wpływ wysokość dywidendy. Ponieważ kapi­
taliści chcą zwykle mieć od swego kapitału w akcyach 
umieszczonego 5—6 proc, (stosownie do wysokości ry­
zyka w interesach przez towarzystwo akcyjne podej­
mowanych), ztąd akcye dające przez lat kilka i proc., 
stoją nieco niżćj pari, dające 8—10 proc, stoją wyżej 
paru Rozumie się to „przy równych skąd inąd okoli­
cznościach.“ Albowiem często instytut dający wysoką dy­
widendę popada w podejrzenie, iż robi ryzykowne inte­
resu, a akcye jego spadają z tego powodu; nieraz zaś 
instytut dający 4 proc, może właśnie dla tego wzbu­
dzać zaufanie, iż robi pewne interesa; ztąd akcye jego 
mogą stać pari lub nawet nad pari. Dodaję wyraźnie, 
że na kurs akcyi tyle różnych oddziaływa wpływów, 
i tak nieprzewidzianych, że bardzo często kurs akcyi 
nie stoi w żadnym stosunku do ich prawdziwej wewnę- 
trznćj wartości.

Tą moją opinią o lokacyi kapitału wakcyach nie 
chcę nikogo odstraszać od brania udziału w przedsię­
wzięciach akcyjnych — w sposób rozsądny. Wiele 
bardzo pożądanych dla dobra publicznego instytuCyi i 
przedsięwzięć nie byłoby wcale powstało, gdyby nie 
istniała forma akcyjnego towarzystwa. Trudno dla je- 
dnćj lub pięciu osób zaryzykować cały swój majątek 
osobisty w przedsięwzięciu, którego donośność nie da 
się z góry z pewnością obliczyć. Dla tysiąca osób za­
ryzykować po 100, 150, 1000 talarów łatwićj i mnićj 
niebezpiecznie, jak jednej 100,000, 500,000 lub milion 
talarów.

Trzeba tylko, nabywając akcye, zwłaszcza nowego 
przedsiębiorstwa, być sobie świadomym: że się ryzykuje 
stratę wyłożonego za a’£Cye kapitału, że wysokość, i 
istnienie nawet, rocznych zysków są niepewne, że zrea­
lizowanie tychże akcyi może być połączone z trudno­
ścią, ze stratą lub całkiem być niemożebne. Mając 
taką świadomość, z pewnością nie weźmiemy w przed­
sięwzięciu większego nad możność udziału, — nie bę- 
dzi my się jednakże cofali od niego, jeżeli mając mo­
żność po temu, mniemamy przez doprowadzenie akcyj­
nego przedsięwzięcia do skutku — z nadzieją zysku 
dla siebie — przyczynić się jeszcze do dobra ogólnego. 
Z tego stanowiska radzę zapatrywać się na nasze nowsze 
przedsięwzięcia czysto akcyjne, jak Bank starogardzki, 
Bank włościański, Garbarnią wroniecką, Kasę oszczę­
dności i pożyczek wekslowych w Śremie, Pług kór­
nicki, Handel skór toruński i wszelkie inne teraźniej­
sze i przyszłe czysto akcyjne przedsięwzięcia tu­
tejsze.

Nabywanie zaś akcyi przedsięwzięć, czy to ban­
kowych, czy przemysłowych, które nie mają siedziby 
w pobliżu i które samemu osobiście koutrolować tru­
dno albo przedsięwzięć, których siedziba i działanie 
w innym jest kraju i pod nieznanćm nam prawoda­
wstwem, uważam za postępek lekkomyślny, który tym 
więcej zbliża się do gry, im większą część naszego ma­
jątku w takie akcye wkładamy.

Przed jedną wszelako przestrzedz jeszcze iluzyą 
uważam za swój obowiązek publiczność naszą loku­
jącą swoje kapitałyi oszczędności. — 
W skutek trudności nabycia praw korporacyjnych, nie­
które instytucye nasze, które z zarobkowaniem 
nie mają żadnćj wspólności, albo bardzo mało, musiały 
się uciec do formy akcyjnćj by módz prawnie istnieć: 
do tych należy Szkoła żabikowska i w znacznej mie­
rze Teatr polski. Przy tych przeto przedsięwzięciach 
akcye uważać należy jako proste kwity za daną skła­
dkę i niespodziewać się zgoła żadnćj dywidendy. Kto 
w naszych stosunkach chce ciągnąć zysk z 50 talarów 
danych na szkołę roi liczą, teatr lub na Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk — tego żałuję i z tym „o lokacyi ka­
pitałów“ dłużej rozprawiać nie pragnę.

Cieszyłbym się bardzo, gdyby te słów kilka przy­
czyniły się choć trochę do tego, aby publiczność na­
sza na przyszłość lepiej niż dotąd swoje i przodków 
swoich oszczędności umieszczać umiała. Dr. R....

Wiadomości urzędowe.
Król nadał tajnemu radzcy lekarskiemu i profesorowi dr. 

Lebert w Wrocławiu król, order koronny drugiój klasy, a do­
tychczasowego dyrektora prowincyonalnego zakładu obłąkanych

raz ognia dać nie mogli, aby jazda, mówię, do tego 
tak trudnego i niebezpiecznego ataku mogła być użytą. 
Z tego powodu nie zrobili Hiszpanie żadnego przygo­
towania przeciw szarży konnicy, którą mogli byli wstrzy­
mać, gdyby byli poprzecinali drogę rowami lub usta­
wili baterye na samym jćj środku.

Dnia 29 listopnda 1808 r. o wschodzie słońca wy­
jechał Napoleon na plac zamierzonego boju i kazał ca­
łemu korpusowi stanąć pod bronią, a spostrzegłszy, że 
nieprzyjaciel cofnął się i obsadził góry, wysłał znaczną 
część wojska do okrążenia pozycyi, sam zaś z resztą 
armii podstąpił pod same góry, mając przy sobie je­
den szwadron gwardyi polskićj szwoleżerów, reszta tego 
pułku stanęła w ścieśnionćj kolumnie po lewćj stro­
nie drogi.

Najprzód zakomenderowaną została piechota do 
ataku warownćj pozycyi, ale gdy usiłowała wedrzeć 
się do wąwozu, rażona została tak silnym ogniem ar- 
tyleryi i piechoty hiszpańskićj, że po stracie wielu lu­
dzi nie mogła dotrzymać placu i cofnęła się, nic nie 
dokonawszy. Napoleon zniecierpliwiony zwłoką w 
zdobyciu jedynćj drogi, którąmógł się dostać do 
Madrytu, i chcąc uprzedzić nieomylny, alej zbyt 
wolny skutek okrążenia całćj pozycji, rzucił o- 
kiem na towarzyszący mu trzeci szwadron szwo­
leżerów polskich i postanowił doświadczać, czy 
znana mu odwaga Polaków nie zdoła dokazać tego, 
co za niepodobne poczytywano. Dał przeto rozkaz temuż 
szwadronowi, dowodzonemu przez pułkownika Kozie­
tulskiego, wykonać szarżę pod górę, w którójby zrąbał 
kanonierów przy działach, i nie dopuściwszy tego, aby 
drugi raz dali ognia, zdobył działa i otworzył drogę, 
którąby reszta wojska przez wąwóz Samo-Sierry przejść 
mogła.

Kozietulski sformował kolumnę, po czterech w rzę­
dzie, bo więcej na drodze zmieścić się nie mogło, i po- 
ruczył znanemu z nieustraszonego męztwa kapitanowi 
Krzyżanowskiemu prowadzenie pierwszego szeregu do 
ataku. Ten ginie cały wraz z dowódzcą swoim. Ko­
zietulski wpada na bateryą i zdobywa ją; ale mając 
konia ubitego pod sobą i będąc sam ranny, zdaje ko-

w Świeciu, radzcę zdrowia dr. Brttckner mianował dyrekto­
rem prowincyonalnego zakładu obłąkanych w Kluczborku.

Korespondencye Dziennika Pozn.

¡przez nieostrożność mógł się między naboje ślepe, 
kże jakiś ostry zamięszać, i że pogłoski jakoby t0 r 
zamach na nieszczególnie przez wojsko kochanego p 
kownika pułku Holstein p. Mangolda, będą bezzasąik

Szczawnica, 5 sierpnia.
(Źyoie w Szczawnicy. — Towarzystwo. — Koncert na teatr tŁ 

znański.) f
Q. Wedle przyrzeczenia danego kończę spr^ 

zdanie o Szczawnicy. Życie towarzyskie znalazłem.
przyjemne i łatwe, — francuzkiego Języka, ku 
kiemu zdziwieniu memu, wcale prawie nie usłyszy 
przypisuję to okoliczności, że główne tło towarzjj^’ 
stanowią tu liczni goście z Królestwa. Im to 
główną zasługę policzyć można ową łatwość i swolw 
jaka cechuje tutejsze stosunki towarzyskie. Pań ¡¡J 
mamy stósunkowo bardzo wiele, dużo ładnych, wsjj5, 
kie przyjemne a żadna nie brzydka. Głowna kou5{) 
sacya odbywa się rano podczas picia wod na tak zj, 
nym deptaku, w wyższćj Szczawnicy. Jest z ni!(. 
prześliczny widok na dolinę Miodziusiową i otaczaj^ 
ją Pieniny. Tuż obok deptaku znajduje się w urocz^ 
ustroniu mała lecz schludna kapliczka, zawsze. przepoi, 
niona. Drugą kaplicę urządzają na Miodziusiu, ptj, 
tego jest we wsi stary modrzejowy kościółek.

Tutejsze towarzystwo lubi się bawić a bawi, 
dobrze. Podczas 10 dniowego tu pobytu mojego 
ważyłem trzy reuniony i bal jeden. —- Zabawy tet 
przeciągają się wiele nad połnoc. Jeżeli jest na nir 
jaka Wielkopolanka, z pewnością zakasuje stroją 
wszystkie inne panie. Zbudowałem sie tu rzeczy^;, 
skromnością nie tylko widzianych toalet, lecz w ogj 
całego zachowania się. Utrzymanie w ogóle bez p, 
równania tańsze niż u wód zagranicznych. Wielkop. 
łanom przebywać tu, jak Anglikom na kontynen; 
dla robienia oszczędności.

Z pomiędzy bawiących tu gości wymienić mi; 
należy z wdzięczności dwie osobistości całćj Polsce d 
brze znane, pp. Zyblikiewicza, członka 
państwa austryackiego i posła sejmu galicyjskiej, 
świeżo wybranego prezydenta miasta Krakowa-, 
artystę-pisarza Bronisława Zaleskiego. Im 
wnie do zawdzięczenia mamy, że znana odez va zf;> 
znańskiego w nr. 161 Czasu dotycząca teatru 
szego, w Szczawnicy przynajmnićj, silnego doznała ti 
dźwięku. Na obiedzie danym p. Zybłikiewiczowi, i 
którym i wasi nie próżnowali, p. Wężyk bonis 
należał do gospodarzy obiadu a p. M. Ł y s k o w skit 
m u przypadło oddzielne zadanie spełnienia kielichu 
pomyślność Szczawnicy, przyczćm podniósł znacz® 
Szczawnicy, jako punktu zbornego towarzyskiego św:; 
ta polskiego, przemówił p. Bronisław Zaleski, ps 
nosząc w krótkich, lecz z serca i przekonania płynący! 
słowach wytrwałość i wartość szezeregow waszychi 
obronie sztandaru narodowego i wniósł składkę nah 
dowę teatru poŁkiego w Poznaniu. Przyjęto mp 
tę z zapałem — a krążący | pomiędzy 40 ucztują: 
talerz zebrał coś około 120 guld., rezultat jak .nas 
tejsze stósunki wcale świetny. Dla ułatwienia p 
działu w chwalebnćm tćm dziele szcrszćj publiczno;, 
powzięto równocześnie zamiar urządzenia na ß 
teatru koncertu amatorskiego. Koncert amatorski i 
wód, gdzieś het w dalekich górach, bez nut i odpj 
wiedniego fortepianu, to zadanie z rozmaitych pod» 
bnych przedsięwzięć dobroczynnych podobno najtu 
dniejsze. To tćż w gruncie rzeczy mało kto wis® 
w udanie się podobnie śmiałego przedstawienia, »; 
dnakże koncert stanął w przeciągu dni pięciu h. 
drukowanemi nawet afiszami i biletami. Galicja« 
nie mogącym od lat 25 skończyć z kwestyą profili 
cyjną — zaimponował fast ten widocznie. Bilety W 
kupiono w lot, tak iż koncert odbył się w najwiti 
niejszy sposób wśród przepełnionćj salki na Miodów 
którćj wraz z fortepianem użyczył na cel podobny » 
płatnie i z całą serdecznością, wspomniany w pierw 
mćj korespondencyi uprzejmy właściciel Miodziusiaj 
T o m a n e k. Poświęcenie się i gotowość pan, ki 
rych śpiew i gra na fortepianie obok deklamacyi nty 
kich stanowiły treść koncertu, okazały się prawd® 
beroicznemi. Utrudzenia z prób niezbędnych, ® 
wdzięczność kąpielowego fortepianu, rwanie się i 
chwila koncertu to dla ubywającćj z powodu negfc 
osłabnięcia fortepianistki, to znów dla rozpadm 
się dosłownie instrumentu, któryśmy w ostatnią pfi» 

i koncertową godzinę dla poprawienia jakiegoś d w '
■ sie, bawiącego się upornie w niemowę,. byli niew* 

ważnie rozebrali, chcąc słusznym życzeniom pani ta 
tepianistki zadość uczynić, tak iż schodząca się P1 
bliczność koncertowa zastała nas jeszcze na dobre f 
fortepianie majstrujących. Wszystkie te trudnoi® 
niedostatki zniosły równie nadobne jak szlachetne w 
polskie bez szemrania i grożenia strejką — za co1

wyjątku i kazał ogłosić jćj zdobycie świetnym st 
kiem, jakiego nie było nigdy (charge brillante coo1 
il n’y eut jamais).

Ale ten czyn bohaterski, który na zawsze P°j 
stanie w rocznikach wojennych jako nadzwyczajny/ 
wód nie ustraszonego męztwa i rycerskiego p/~" 
nia, dokonany został ze stratą prawie większćj 
tych, co w nim udział mieli. Prócz Kryżanoff 
który zginął na czele pierwszych nacierających, zgi» 
dowódzcą drugićj szarzy kapitan J. N. Dziewano/ 
oficer znakomitych przymiotów, ten sam, który w ” 
1806 najpierwszy z Polaków pospieszył do franC 
kiego wojska i jako adjutant jenerała Milhaud 'v8 
z pierwszymi Francuzami do Warszawy, omie/)1 
tćm była boleśniejsza, że ciężko ranny oczeki/ 
nią w szpitalu. Zginęli także porucznicy R/1/ 
Rudowski, ciężko ranieni byli Niegolewski 1 
Krasiński^ Sam dowódzcą Kozietulski nie m°» 
końca doprowadzić tak odważnie rozpoczętćj 
dla ubicia konia i mocnćj kontuzyi. „

Ale czemże była ta tak drogo okupiona sM* . 
jenna przez Polaków w Hiszpanii nabyta? j, 
unosić nad nią wojskowy z powołania, który c®,D 
żdy czyn bohaterski według okazanego męstwa 
sztuki wojeiinćj, a pomija pobudki, jakie do 
budzały, i korzyści, jakie z nich kraj i ludzkość ® 
Ale każdy, co te względy wyżćj nad wszyst i 
ceni, ubolewa nad tćm, że ta chwała była p/J 
niesłusznością wojny, w którćj się objawiła, że . 
być okupioną przekleństwem gnębionego lad 
gwałceniem praw niewinnego narodu. . o g

Lecz nieszczęśliwi Polacy, którzy zawsze ) p 
towi poświęcić wszystko i na nic nie zważać, g 
tylko wierzyć kazano, że tego po nich deoro Q;c 
wymaga, nie byli temu winni, że Napoleon 
żądał bezwarunkowego posłuszeństwa za a 
przyrzeczenia, których nigdy nie spełnił.

Lwów, 6 sierpnia.
(Związek stowarzyszeń zarobkowych. — Walka' ekonomiczna z 
żydami. — Wiec burmistrzów. — Zmiana ustawy wyborczój. — 

Arcyksiążę Albrecht)
(T) Kilkakrotnie już wspominałem o usiłowaniach 

tutejszego Towarzystwa zaliczkowego, utworzenia zwią­
zku podobnych stowarzyszeń w całym kraju istnieją­
cych na wzór waszego „Związku spółek zarobkowych 
polskich.“ Donosiłem także, że dzięki staraniom dy- 
rekoyi wspomnianego stowarzyszenia, przyszło zwołane 
w sprawie związku zgromadzenie tutejszych stowarzy­
szeń do skutku, tudzież że wybrana przez to zgroma­
dzenie komisya wypracowała statut „Związku“ i tako­
wy namiestnictwu przedłożyła. Obecnie zapisać należy 
że namiestnictwo zatwierdziło już ten statut i że Z w i ą- 
zek stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych wchodzi już w życie.

Zadaniem Związku w statucie wytkniętćm jest 
organizowanie w całym kraju nowych stowarzyszeń, za­
robkowych, zaliczkowych, konsumcyjnych, produkcyj­
nych itd. popierać rozwój istniejących już w kraju te­
go rodzaju stowarzyszeń; nieść im pomoc moralną i 
materyalną, ułatwiać kredyt stowarzyszeniom, zbierać 
i ogłaszać daty statystyczne co do stanu i rozwoju sto­
warzyszeń; wydawać czasopismo i inne publikaoye w 
sprawie stowarzyszeń it. d. Związek więc będzie 
punktem ce itralnym wszystkich stowarzyszeń zarobko­
wych w Galicyi, słowćm jest to mnićj więcćj to samo, 
co poznański związek spółek.

Dotychczas przystąpiły do Związku następu- 1 
jące lwowskie Stowarzyszenia: Towarzystwo zaliczko­
we ; Tow. gal. kasy zaliczkowćj; Tow. zaliczkowe u- 
rzędników i sług dróg żelaznych; Tow. oszczędności i 
zaliczek; Tow. przemysłowe; Tow. grajzłerów; Tow. 
dla wydawania dzieł szkolnych i naukowych; Tow. 
pierwszej związkowćj drukarni; Tow. stolarzy; Tow. 
szewców „Praca“ i Tow. zaliczkowe dla rolniczego 
przemysłu.

Niewątpliwie pójdą w ślady wymienionych, także 
i inne tutejsze Stowarzyszenia, jak i kasa zaliczkowa 
lwowska, jak konstytujące się Stowarzyszenie kredyto­
we właścicieli realności itd., by jak najprędzój i jak 
najskutecznićj Związek na prowincyą mógł oddzia­
ływać.

Tworzenie stowarzyszeń zaliczkowych po miastach, 
miasteczkach a nawet i po wsiach, zakładanie stowa­
rzyszeń produkcyjnych i konsumpcyjnych, oto naj­
lepszy i najskuteczniejszy środek podniesienia bytu 
materyalnego ludu i klas uboższych społeczeństwa, po­
nieważ jest to najlepszy środek pokonania lichwy w 
wszelaki sposób lud a nawet i warstwy oświeceńsze 
społeczeństwa naszego niszczącej, a zarazem najgodzi- 
wszy środek ekonomicznćj z żydami walki.

Pod względem tćj walki ekonomicznćj nadchodzą 
rzeczywiście dobre wiadomości z niektórych okolic 
kraju. W wielu miejscach gdzie się księża szczerze 
tóm zajmują, powstają stowarzyszenia wstrzemięźliwo­
ści, handle przez włościan zakładane, gdzie chłop wszy­
stkie swoje potrzeby bez pomocy żydów zaspokoić mo­
że, są wypadki, że chłopi sami biorą propinacyą 
w dzierżawę itp. Tylko wytrwałości w tym kierunku, 
a podniesie się kraj z bardzo opłakanego położenia 
w jakićm się znajduje w ciągu lat nie wielu.

Wiec burmistrzów miast galicyjskich ma się ze­
brać w ciągu tego miesiąca po piętnastym, a jedną 
z najważniejszych spraw jakie ma wziąć pod obrady, 
będzie sprawa pomnożenia liczby posłów z miast. Nie­
raz już o sprawie tćj pisałem, podnosząc jćj znaczenie 
i wielką doniosłość, nadmieniłem był także, że Gaz. 
Narodowa obecnie nie popiera proponowanego przez 
Dziennik Polski projektu, wniesienia tej spra­
wy na tćj sesyi przed sejm. Dodać więc winienem 
dzisiaj, że we wczorajszej Gazecie Narodowćj 
oświadczyła się redakcya stanowczo za podniesieniem 
tćj sprawy w sejmie w nadziei, że może teraz znajdzie 
się jaki środek pozyskania w sejmie większości głosów 
dla tego wniosku.

Arcyksiążę Albrecht odjechał do Krakowa wczo­
raj w południe osobnym pociągiem. Podczas ostatnićj 
rewii gdy strzelano jak zwykle nabojami ślepemi, padł 
ostry strzał. Kulka miała świsnąć koło ucha jenerała 
komenderującego hr. Neuperga. Gały jeden batalion 
wsadzono wskutek tego do kozy, i rozpoczęto śledztwo! 
Pokazało się, że mógł to być tylko przypadek że to

mendę kapitanowi Dziewanowskiemu, który szykuje, 
nie czekając dalszych rozkazów, rozbiegłych żołnierzy, 
uderza potwórnie na nieprzyjaciela, zdobywa następną 
bateryą i pada śmiertelnie ugodzony. Po osobistej 
walce z artylerzystami hiszpańskimi wdzierają się 
szwoleżery na szczyt góry pod przewodem porucznika 
Niegolewskiego, który skłuty bagnetami zostawiony 

’został na zdobytych armatach jako nieżywy, gdy to­
warzysze broni ścigają pokonanych. Wtedy pułko­
wnik Tomasz Łubieński z rozkazu dowódzcy pułko­
wnika Krasińskiego obejmuje komendę i, wzmocniony 
świeżym oddziałem szwoleżerów gwardyi konnćj, ude­
rza na nieprzyjaciela, przebiega utorowaną przez dwie 
poprzednie szarże drogę, zdobywa ostatnie dwie armaty 
bez straty i puszcza się w pogoń za pierzchającymi Hi­
szpanami , którzy potćm " tak niespodzianćm przejściu 
Samo-Sierry nie mogli już dotrzymać placu przed 
piechotą francuzka, która drogą przez Polaków otwartą 
cisnęła się masą na wyżyny, aby ich wyprzeć z po­
zycyi na szczycie gór przebytych. Pułkownik Łubień­
ski ścigał przez dwie mile rozbitą piechotę hiszpańską 
i po skończonćj wyprawie posłał porucznika Szepty­
ckiego z raportem do dowódzcy pułku,/polecając, aby 
go złożył wprost cesarzowi, gdyby go pó drodze napo­
tkał. Na pół drogi spostrzegłszy Napoleona, jadącego 
stępo z jenerałami Savary i Durosnel bez żadnćj eskorty 
wojskowćj oddał tymże raport swój, który tak ucieszył 
cesarza, iż powtarzał z uniesieniem: Ol les braves Po- 

; lonais; kazał szwadronowi, który dokonał tego czynu bo- 
’ haterskiego, czekać przybycia całćj gwardyi i kasę, za- 
> braną Hiszpanom, rozdzielić zarówno między wszystkich.

&dy nadeszły te gwardye, których żołnierze zwy- 
’ kle lekceważyli inne oddziały wojsk i tylko między 

sobą żyli, wpadłszy z uniesieniem do biwaku polskiego, 
ściskali Polaków i nazywali ich odtąd kamratami swy­
mi, a widząc ich mocno strudzonych, sami dla nich 
ugotowali wieczerzę. Oficerowie wynurzając swoje po- 
dziwienie oświadczyli, iż odtąd Polacy nic Francuzom 
zazdrościć nie mogą.

Napoleon, który tylko po wielkich bitwach sam 
dyktował buletyny, uznał zdobycie Samo-Sierry godne
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niechaj Bóg zapłaci. — Ani źdźbła grymasów, j 
ani cienia jakićjś zazdrostki, — wszystkie trudności • 
nie dotrzymały placu wyższemu natchnieniu. O gdy­
bym był poetą,, unieśmiertelniłbym was moje koncer- ’ 
tanki. Koncert w którym brały udział same młode ; 
siły, zaczął się od dzieła śpiewanego z Campany przez 
panie M. K. z Krakowa i H. D. z Poznania, nastą­
piło odegranie poloneza Es-dur Szopena przez panią 
D. z Kongresówki, solo panny H. D. z Trovatore, 
deklamacya wierszy młodego akademika p. Wr. przez 
Jana W., a zakończyło koncert solo panny M. K. Za­
rzyckiego. Wszystkie sztuki przy wzorowóm akompa­
niowaniu p. B., wprowadzały publiczność w zachwyt 
frenetyczny. Obsypano koncertantki grzmotem okla­
sków, entuzyazm spotęgował się w końcu, rosnąc ciągle 
aż do niezwykłego przy koncertach amatorskich fora, 
na który z nieporównanym wdziękiem odpowiedziano 
odśpiewaniem prześlicznój aryi włoskiój, która uszczęśli- 
wionój publiczności dała, że tak powiem, ostatni 
coupdegrace.

Publiczność opuściła salę w najwyższćm zadowo­
leniu — a sądzę, że i panie koncertantki ustąpiły z 1 
estrady z błogiem w serduszkach uczuciem. Nawet j 
ów młody Galicyanin, obroniwszy się dzielnie przed wy- i 
datkiem 2 reńskich dla celu mu całkiem) niezrozu- i 
miałego, — podsłuchawszy z ganku sali koncertowćj ' 
syrenowych naszych koncertantek głosów, zmiękł, zro- | 
biło mu się jasno i kupił bilet post festum. Dochód 
czysty przyniósł dla teatru z koncertu tego 240 gul- i 
denów. i

Paryż, 6 sierpnia.
(Kwestye polityczne- — Uroczystości szkolne. — Collège Cha- j 
ptal. — Nowa p. de Cumont w Sorbonie. — Szkoła batyniol- ' 
ska. — Instytut panien polskich w hotelu Lambert. — Ostatnie !

nowiny. — Manifest lewicy republikańskiej. ¡
S. E. Koniec sesyi, budżet, dyskusye nad miej- i 

scowemi interesami, słowem dla nas nic w Izbie. — j 
O kwestyi hiszpańskićj przycichło trochę; wszyscy ¡ 
ufają, że rząd francuzki a szczególnićj minister Deca- i 
zes postawi się w sposób najkorzystniejszy dla Francyi 
i nie da się przestraszyć czczemi frazesami i groźbami 
ultramontanów. Z drugiej strony przygotowania do , 
wyboru deputowanego w departamencie Calvados. : 
P. Provost de Launay bonapartysta, pan de 
Fonlette legitymista i p. Aubert republikanin posta- í 
wili swoje kandydatury ; bonapartyści pochlebiają sobie, i 
że uda im się jeszcze tak jak w departamencie de la > 
Nièvre i z góry wyzyskują owo arcyniepewne powo­
dzenie.

Ale tydzień ten jest przeważnie tygodniem popi­
sów szkólnych, czyli mówiąc z francuzka dystrybucyi 
nagród. Onegdaj odbyła się uroczystość tego rodzaju 
w Collège Chaptal pod przewodnictwem p. Vautrain 
deputowanego i marszałka rady municypaloćj Paryża, 
który w prawdziwie ojcowskićm przemówieniu podniósł 
charakter familijny tćj uroczystości w tym zakładzie 
municypalnym, gdzie się wychowują synowie miasta 
Paryża i dał uczniom najserdeczniejsze rady uczciwego 
człowieka i patryoty. Po nim dyrektor zakładu pan 
M o u j e a n opowiedział dzieje kolegium Chaptal, po­
stępy jego, uznanie, na jakie zasłużyło od wszystkich 
kompetentnych ludzi, a mianowicie od członków par­
lamentu angielskiego, zwiedzających wszystkie ważniej­
sze zakłady naukowe w Europie i skończył także wy- 
mownćm przemówieniem do serca téj młodzieży, aby 
nigdy nie zapomnieli o klęskach niedawnych, ale czer­
pali z nich krwawą naukę dla stosownego przygoto­
wania przyszłości, która będzie ich dziełem.

Dzisiaj w Sorbonie minister oświecenia p. de Cu- 
mont, na roztiawaniu nagród konkursu ogólnego lyceów 
paryzkich i wersalskiego przemówił w tym samym du­
chu, a ze słów jego większą mających doniosłość jako 
wy szły ch z ust członka rządu, przytoczę wam najwa­
żniejsze: „Myśmy ponieśli straszne klęski, przebyli 
nader bolesne czasy; zdradziła nas fortuna, a głęboki 
był upadek. Jednak panowie, chociaż nie bez smutku 
jestem bez niepokoju; bo czuję, widzę, pewny jestem, 
że z wami, przez was, za pomocą Boga i dzięki poko­
leniu, które dorasta, nieszczęścia nasze blizkie zakoń­
czenia — przyszłość do nas należy. — Teraźniejszość 
zawsze powinna mieć oczy zwrócone ku przyszłości, a 
nigdy powian iść ta nie była tak jasna, tak koniecznością 
nakazaną nam jak dzisiaj, nigdy Francya większćj nie 
miała potrzeby witać w dzieciach swoich własnćj po­
ciechy i nadziei swojej. Miejcie więc zawczasu poczu­
cie waszej odpowiedzialności, miejcie od dziś dnia tę 
powagę jaką daje boleść patryotyczna i gorliwość w 
pracy, którą natchnąć zwykła energiczna wola wielkich 
napraw złego. Przykładajcie się do poważnych nauk, 
nie tylko dla osobistego powodzenia, ale dla powię­
kszenia i wzmocnienia wszystkich zasobów kraju wa­
szego. Nie oddawajcie się naukom ścisłym lub literatu­
rze przez samą ambicyą zdobycia sobie stanowiska lub 
imienia, ale dla spełnienia wyższego jeszcze obowiązku 
to jest dla uzupełnienia lub odnowienia tego narodo­
wego skarbu, z którego ojczyzna powinna czerpać nie­
ustannie pożyteczne rozumy i silnie zahartowane dusze. 
Macie wielkie wzory w przeszłości, stańcie się i wy 
wielkiemi wzorami w przyszłości. Nie poprzestańcie 
ua powierzchowności; nie zadowalniajcie się tćm co 
błyszczy, przykładajcie się do tego co jest użytecznćm 
1 uszlachetniaj ącćm; pracujcie, pracujcie coraz bardzićj 
ua niewyczerpanćj niwie nauki, przemysłu, wojskowo­
ści lub literatury; uprawiajcie duszę waszą jednocze­
śnie z rozumem; pamiętajcie, że nie ma doświadczenia 
któreby na was spadać nie mogło i że nie ma także 
takiego, które powinno znaleźć wa3 niegodnymi tro­
skliwości waszych nauczycieli, wezwania boskiego i 
oczekiwania ojczyzny.“

Młodzież przeciągłemi oklaskami przyjęła te pi< 
kue słowa, które i nasza młodzież mogłaby do sieh 
zastósować. Poczćm odczytano nazwiska uczniów i 
Wieńczonych; uczeń szkoły batygnolskićj Kowal 
8 ki Maurycy, otrzymał jeszcze pochwałę z języka ni( 
ubeckiego. Tak więc szkoła nasza, która posyła d 
^yceum tylko 9 uczniów, odniosła stosunkowo znaczn 
Jryumf, bo pięć nagród a razem 23 nominacyi. Z Pt 
uków nie należących do szkoły, p.Plater-Syber 

® rzymał pierwszą nagrodę z historyi w Sorbonie. - 
, ystrybucya nagród w instytucie panien polskich • 
otelu Lambert odbyła się w poniedziałek pod prze 

wodnictwem hr. Zamojskićj.
Ostatnie posiedzenie Izby wczoraj się odbyło; oc 

uczono dyskusyą o pp. Rane i Melvil Blancourt sks 
‘unych zaocznie na śmierć za udział w komunie. Tt 
Jm sposobem prawica spóźniła o sześć miesięcy wj 

r w Lyonie i w Guadalupie. — Potwierdza się, i 
‘¡Peszono d°n Karlosa, aby oddaliła się z grt 
s‘cy hiszpańskićj i że ma zamieszkać w okolicach mit 

a lours. — Przed rozejściem się lewica republikańsk 
gtasza rodzaj manifestu w formie sprawozdania z oste 
umgo swego posiedzenia, w którćm skreśliwszy obrs 
teec?eg° położenia, wykazuje co ma robić stronnictw 

Phblikańakie podczas feryi parlamentarnych: ,,Frat

cya będzie miała z okazyi wyborów do rad jeneralnych 
sposobność objawiania kilkakrotnie woli swojćj nieod­
wołalnego założenia republiki, którą od 2 lipca 1871 
potwierdziła we wszystkich częściowych wyborach, po­
syłając do Zgromadzenia blisko 140 republikanów na 
160 wybranych. Republikanie pozostaną niezmiennie 
połączeni w kraju jak w Wersalu a od pierwszych 
dni sesyi w grudniu legalna owa manifestacya woli 
narodowój zmusi wszystkie stronnictwa dotąd nieprzy­
jazne do założenia republiki i do wyborów ogólnych 
mających ustalić przyszłość narodową.“

Myśliwca, prezesa stowarzyszenia czeladzi katolickćj, 1 
policyjny komisarz celem odbycia rewizyi ksiąg i aktów 
stowarzyszenia, i zażądał odpowiedzi na następujące 
pytania: a) Jakie pisma, dzienniki i książki posiada 
i abonuje towarzystwo? b) Jakie książki posiada bi­
blioteka stowarzyszenia? c) Na co obracane bywają 
dochody towarzystwa? d) Czy towarzystwo jest w 
związku z innemi towarzystwami? e) Czćm zajmuje 
się towarzystwo na swych posiedzeniach i jakićj treści 
są ich obrady? Odpowiedzi prezesa na powyższe py­
tania zapisano do protokułu, poczćm komisarz zrewido­
wał akta, bibliotekę i kasę towarzystwa. O podobnych 
rewizyach odbytych w Essen, pisze Kreuz Ztg. 
W Essen znajduje się kilka różnych katolickich sto­
warzyszeń i dla tego liczne odbyły się tam rewizye 
u ich prezesów. Policya przeglądała ustawy, akta bi­
blioteki i kasy poszczególnych towarzystw, nie zabra­
wszy przecież nic z sobą. W Alten Essen zamknięto 
stowarzyszenie katolickie. Do N o r d d. A11 g. Ztg. 
donoszą z Wrocławia pod dniem 6 b. m., że zaproje­
ktowano ogólne zebranie katolików szlązkich. Miej­
scem zebrania ma być, wedle Schles. Volks Z tg., 
miasto Trzebnica.

Minister spraw wewnętrznych wydał rozporządze­
nie w kwestyi urzędników stanu. Rozporządzenie to 
powiada, że na urzędników stanu nie potrzebują być 
brane osobistości, które nie są obowiązane do przyję­
cia bezwarunkowego tego urzędu i żądają wynagro­
dzenia z kasy rządowój, i jeżeli nadto w odnośnym o- 
kręgu znajdują się osobistości prawnie obowiązane do 
przyjęcia obowiązków urzędnika stanu. I

Jedenastu najznakomitszych niemieckich prawni­
ków, wybranych celem redakcyi cywilnego kodeksu dla 
niemieckiego cesarstwa, przyjęli wybór. Nazwisk ich 
nie wymieniają dzienniki, dodają tylko, że prace tćj 
ustawodawczój komisyi rozciągną się na lat kilka i 
w tym celu pięciu członków komisyi stale zamieszka 
w Berlinie i rezultaty swych obrad przesyłać będzie do 
krytyki sześciu zamiejscowym członkom.

Wiadomości podanej przez nas w tych dniach we­
dle dzienników berlińskich o zrzeczeniu się hr. Ottona 
Stolberg-Wernigerode praw panującego, przeczy obe- 

i cnie cała prasa berlińska, oświadczając, że wiadomość 
i ta była przedwczesną.

W Bonn ma się zebrać w dniu 14 września kon- 
’ gres koś “ielny, na którym mają być rozbierane insty-
• tucye kościoła w pierwszych wiekach jego powstania, 
f jak i nauki kościoła będące głównemi jego znamiona- 
j mi przed reformacyą. Zawiązał się już komitet, który 
j rozsyła zaproszenie na kongres. Na czele tego komi- 
i tetu stoi znany ks. Doellinger.

AUSTRYA I WĘGRY.
=& Wiedeń, 6 sierpnia. Lubo niektóre dzien- 

' niki wiedeńskie i galicyjskie nie wierzą j'szcze w po­
dróż Franciszka Józefa do Czech i Pragi. N. freie 
P r e 8 s e dowiaduje się już na pewno o programie 
całćj podróży. Wedle tego programu ma cesarz au-

• stryacki opuścić dnia 7 września Wiedeń i tego same-

KRÓLESTWO POLSKIE.

& O stosunkach na Rusi korespondent z Wołynia 
pisze do Czasu co następuje:

Cesarskie towarzystwo ekonomiczne południowćj 
Rosyi, niektóre ziemstwa, niektóre gospodarskie zjazdy 
i wiele innych towarzystw ekonomicznych rozpoczęły 
starania w drodze urzędowćj względem koniecznych 
środków, jakie powinny być przedsięwzięte w celu za­
chowania lasów, a mianowicie:

1) Skoncentrowanie lasów w rękach ziemstwa, które 
nie mając potrzeby natychmiastowego ich spieniężenia 
wyżćj stawi interes przyszłości, to jest bogactwo kraju 
nad interes chwili. Takie skoncentrowanie lasów po­
winno nastąpić za pośrednictwem wykupu lasów z rąk 
prywatnych właścicieli; i w tym celu ziemstwo mogło­
by zaciągnąć pożyczkę za gwarancyą rządową,*)

2) Zebranie dokładnych wiadomości o lasach pry­
watnych i oznaczenie jaki procent w każdym z nich 
corocznie może być spotrzebowany.

3) Zmniejszenie podatku od lasów urządzonych 
wedle prawideł nauki, jako też od przestrzeni zostają­
cych pod sztucznóm zasadzeniem lasów.

4) Zachęcenie do przedsiębiorstw dobywania węgla 
kamiennego, aby ten powszechnie mógł zastąpić opał 
drzewny, osobliwie na drogach żelaznych i statkach 
parowych, i aby mógł z nim konkurencyą wytrzymać.

5) Przedsięwziąć rozpowszechnienie wiadomości i 
nauki leśnictwa, i urządzić przy szkołach agronomi­
cznych katedrę leśnictwa, jako tćż zapewnić jćj nau­
czycielom prąwa i przywileje służby rządowój.

Oto jest nowy program dla wyzucia szlachty pol- 
skićj i z tego szczupłego prawa własności, które jćj po 
tylu dokonanych rabunkach pozostawiono. Naznaczą 
dowolnie cenę lasów, oczywiście znacznie niższą od 
istotnćj ich wartości, jak to już uczyniono z ziemią 
nadaną włościanom i odbiorą je wkrótce.

I w istocie, zakrój to dawny: pomimo wydanej u- 
stawy, że uwłaszczeni włościanie nie mają dotąd pra­
wa rościć żadnych więcćj pretensyi o grunta do da­
wnych właścicieli, lasy zostawione jako wyłączna wła­
sność dziedzica włości, są solą w oku dla różnego 
rodzaju profesorów ludu, którzyby radzi i tćj ostatnićj 
własności pozbawić szlachtę polską, i w tym celu sami 
uczą włościan, aby z tytułu lasów rozmaite skargi nieu­
stannie podawali.

Teraźniejsze zjazdy mirowe i włościańskie w po­
wiecie są to kuźnie, w których się wyrabiają wszy­
stkie te komunistyczne koncepta, a mając na swe po­
parcie ramię rządu pewne są zawsze wygranćj. Bo 
w rzeczy samćj nie idzie tu wcale o zachowanie i o- 
chronę lasów, choć stylizacya tych wszystkich skarg i 
podań szumnie się o przyszłości kraju i dobru ogól- 
nćm rozpisuje i układa; a dowód tego jest, że te sa­
me podania i skargi, choć bardzo często są jedne dru­
gim przeciwne, przecież jednakowy skutek mają, to jest, 
zapewniają zawsze wygraną włościanom. I tak, z po­
między wielu podobnych przykładów dwa tylko przy­
toczę. W jednej wsi na Wołyniu właściciel sprzedał 
część lasu. Gdy kupiec zabrał się do jego wyrębu, 
włościanie niedopuściwszy roboty podali skargę do mi- 
rowego, który ją wprowadził na zjazd pośredników 
pokoju powiatowych. Skarga była w szczególniejszym 
rodzaju. Oto, że są w obawie, że gdy las (leżący wię­
cćj o pół mili od wsi) wyrąbanym zostanie, otworzy 
się pęd wiatru, który może zwalić cerkiew we wsi nad 
stawem stojącą. I wygrali sprawę włościanie. Zabro- 

, niono właścicielowi las własnego, a kupiec odszedł 
z niczćm, lecz właściciel wracając mu pieniądze mu- 
siał mu jeszcze znaczny procent opłacić za zerwanie, 
choć nie z jego winy, kontraktu.

W innćj znowu miejscowości Wołynia mieszkał 
w głębi lasu włościanin, który dawnićj pełnił obowią­
zki gajowego a przy uwłaszczeniu rząd przyznał mu 
na własność sadybę, choć obowiązki pilnowania lasu 
ustały. Włościanin zostawszy właścicielem sadyby, nie 
szczędził otaczającego ją lasu a choć mu to było wzbro- 
nionćm a nawet właściciel lasu kilkakrotnie podawał 
skargi na to nadużycie, włościanin tłumaczył się zawsze 
tćm, że wcale nie w myśli kradzieży wyrąbywał drze­
wo, tylko aby sobie otworzyć widok na cerkiew we 
wsi stojącą, do którój z powodu odległości nie zawsze 
pójść może na nabożeństwo. W obu tych przeciwnych 
sobie zdarzeniach wygrana była po stronie włościan. 
W pierwszćm zabroniono właścicielowi wyrąbywać las 
chroniący od wiatru o pół mili od niego stojącą cer­
kiew; w drugićm zaś pozwolono nabożnemu włościa­
ninowi, mieszkającemu w głębi lasu, wyciąć obszerną 
jego przestrzeń, aby sobie otworzył widok cerkwi I — 
Nadto jeszcze, jakby dla wynagrodzenia tćj jego pobo­
żności, wyrąbane w tym celu drzewo przyznano mu 
na własność.

St. Petersburgskija Wiedomosti do­
noszą, że budowa kolei żelaznej z Brańska w gubernii 
orłowskićj do Brześcia w grodzieriskićj, z odnogami do 
Grodna, Równa i Kowla, największe znajduje popar­
cie w ministerstwie wojny. Ministerstwo dowodzi, iż 
ta kolćj ze swćmi odnogami ma niezmierne znaczenie 
strategiczne, z tego mianowcie względu, iż utworzy 
nową najkrótszą drogę do granicy zachodnićj i obron- 
nćj linii Wisły. Waga tćj drogi zdaniem ministerstwa 
tćm większa, że zawady przyrodzone stawiane przez 
błotniste Polesie, nie dają do nićj otwartego przystępu 
nieprzyjacielowi. Niektóre inne ministerstwa powątpie­
wają o korzyściach kolei żelaznćj z Brańska do Brze­
ścia, tćm bardzićj, że część drogi wypadnie poprowa­
dzić przez miejscowość błotnistą. Wiadomo wszakże 
że badanie gruntu przez inżynierów już się rozpoczęło 
od Brańska; może w bassenie Prypeci odbędą się no­
we pomiary.

*) Niektóre gminy w podaniach swych postawiły jasno 
żądanie, aby w celu ochrony lasów uznać je własnością publi­
czną, to jest kraju całego: i by rząd ustanowił dla nich osobną 
kontrolę.

N1E M C Y.
Berlin, 8 sierpnia. Germanii donoszą 

z Opola, że w dniu 3 bm. przybył do mieszkania ks.

République Française wyraża się o ze- 
wnętrznćj polityce Francyi w sposób następujący: „Za­
ręczają, że wszystkie dyplomatyczne trudności będą 
niebawem usunięte. Cieszylibyśmy się z tego. Wszy­
stkie dochodzące nas wiadomości każą przypuszczać, 
że w Europie panuje obecnie uczucie jedności i wzaje­
mnego szacunku pomiędzy dyplomatami, którzy mają 
polecenie traktować z Francyą. Uczucie to jest nam 
pożądanćm, należy je utrzymać i dalćj rozwijać. Rząd 
francuski może w kwestyach zewnętrznych zdziałać 
wiele, bo popieranym jest przez ogólną opinią kraju i 
sympatye mocarstw.“

Ministrowie spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, 
wojny i robót publicznych zamieszkają podczas waka- 
cyi Zgromadzenia narodowego w Paryżu. Minister 
spraw zagranicznych, ks. Decazes, pozostanie wspólnie 
z marsz. Mac-Mahonem aż do końca miesiąca sierpnia 
w Wersalu.

Ks. Decazes miał dać włoskiemu posłowi przyrze­
czenie, że rząd zakażę pielgrzymom publicznego śpie­
wania znanćj pieśni : „Sauvez Rome et la 
Franc e.“

Policya otrzymała w dniu wczorajszym rozkaz do 
przyaresztowania wyszłćj w tych dniach broszury legi- 
tymistowskićj noszącćj tytuł: „Henryk IV, król Fran­
cyi.“

W duiu dzisiejszym odbyła się w południe w Sor­
bonie doroczna uroczystość rozdzielania nagród uczniom 
paryzkich lyceów. Uroczystości przewodniczył mini­
ster oświecenia Cumont. Minister przybył do Sorbony 
wraz z swém otoczeniem w dwóch pojazdach, którym 
towarzyszyło 50 konnych republikańskich gwardzistów. 
W pierwszym pojeździe znajdował się minister Cu­
mont, naczelnik biura ministerstwa oświecenia i wy­
znań, i jeneralny sekretarz tego ministerstwa. W dru­
gim powozie jechała żona p. Cumont z kilku damami. 
Pierwszy raz obecną była żona ministra oświecenia na 
urzędowćj uroczystości, co dało naturalnie powód do 
wielu żartów. Prócz ministra Cumont przybyli do 
Sorbony : nuneyusz papiezki Msgr. Meglia, prefekt 
Sekwany, jeden z wielkich wikaryuszów arcybiskupa 
paryzkiego Guiberta, który zagniewany na rząd sam nie 
przybył, minister marynarki i adjutant Mac-Mahona, 
pułkownik d’Abzac. Po lacińskićj mowie wygłoszonój 
przez profesora Poyarda, zabrał głos minister Cumont 
i w te mniéj więcćj odezwał się słowa: „Ciężkich do­
znaliśmy klęsk, bolesne przeżyliśmy chwile, szczęście 
zdradziło nas i upadliśmy nisko. Nie mogąc, — 
panowie, — w takich okolicznościach oddawać się 
zbytniój wesłości, jestem przecież dość spokojnym bo czuję, 
widzę i jestem pewnym, że z wami i z pomocą Bożą skoń­
czy się nasza klęska i przyszłość do nas należy. Przy­
szłość należy do nas, nie wątpię o tćm, ale pod tym 
tylko warunkiem, że szkoły nasze będą jedną wielką 
szkołą moralności i karności. Dla tego tćż oświadczam 
wręcz panom profesorom i nauczycielom: „Bądźcie su­
rowymi, przestrzegajcie karności szkólnćj, i uczniom 
wam powierzonym nadajcie stały, energiczny kierunek. 
My wam oddajemy dzieci, wy nam poddajcie mężów. 
Ty zaś, młodzieży, szanuj swych nauczycieli i ich pie- 
czę około twego łożoną dobra, słuchaj ich nauk i do­
świadczenia, ucz się posłuszeństwa i poddawaj się chę­
tnie przepisom szkolnym. Takim tylko sposobem sta­
niesz się silną i wyjdziesz na ludzi, a wtedy spełnisz 
życzenia głębokiego myśliciela i znakomitego pisarza, 
który pewnego dnia oświadczył, że Francya potrzebuje 
dwóch rodzaji ludzi: walecznych i uczciwych (des gens 
braves et de braves gens). Jako minister marszałka 
Mac-Mahona, znam jego żywy interes w oświacie na­
rodu. Marszałek Mac-Mahon wie o tćm dobrze, że 
wy panowie nauczyciele powierzonćm macie zadanie 
dania Francyi generacyi walecznych i uczciwych lu­
dzi, którzy dopomogą jćj do podźwignięcia się z upa­
dku. Nie bądźmy niewdzięcznymi, panowie, i dzię­
kujmy Opatrzności i Bogu, że w ciężkich dniach na­
szych dał nam wielkiego obywatela, którego honor jest 
nam rękojmią, a władza tarczą. Wierny prawu i swe­
mu przyrzeczeniu, oświadczył, że w każdym przypadku 
utrzyma przez przeciąg siedmioletnich swych rządów 
porządek i spokój publiczny. Marszałek Mac-Mahon 
w powyższy wyraził się sposób — i dotrzyma danego 
słowa.“

W protestanckićj kaplicy wersalskićj odbył się 
dzisiaj rano ślub Juliusza Favre z panną Walten, 
Alzatką.

• deis, gdzie zabawi przez cztery dni i dopiero dnia 13
* września powróci do Wiednia. Przed wyjazdem cesa- 
: rza do Czech mają powrócić wszyscy ministrowie z 
i swych urlopów do Wiednia, aby wziąć udział w radzie 
'• gabinetowój pod przewodnictwem Franciszka Józefa, 
i Cesarzowi towarzyszyć będą w jego podróży do Czech

minister wojny Koller, minister spraw zagranicznych 
hr. Andrassy i z jakie czterdziestu oficerów mocarstw 
europejskich.

Sejm zagrzebski zagajonym został w dniu wczo­
rajszym. O programie jego pisze Agramer Ztg.: 
„Po dłuższćj niż półrocznćj przerwie, zbierze się sejm

I
 nasz dnia 5 bm. celem kontynuowania swych prac u- 
stawodawczych. W latach ubiegłych były punktem 
wyjścia wszelkich usiłowań sejmu naszego kwestye pra- 
wno-polityczne. Dzisiaj, gdy reprezentantom narodowo- 

I ści naszćj powiodło się uregulować stosunek prawno­
polityczny, będą prace ich skierowane przedewszyst- 
kićm ku skonsolidowaniu naszych stósunków wewnę­
trznych a nie wątpimy, że prace te uwieńczone zostaną 
skutkiem pomyślnym i przysporzą krajowi naszemu 
dobrodziejstw, jakie spływają na kraj każdy posiada­
jący dzielną administracyą i dzielne sądownictwo.

Mówią o zatargach grożących między Węgrami 
a Kroacyą z powodu, że rząd zagrzebski w projektach 
przedłożonych sejmówi, przekroczył zakres atrybucyi 
przyznanych legislatywie kroackićj.

Z Karłowic dochodzą tak sprzeczne ze sobą wia­
domości, że nie podobna na podstawie takićj utworzyć 
sobie wiernego obrazu rozwoju sprawy wyboru 
patryarchy. Według jednych, zamierza episkopat 
serbski protestować przeciw wyborowi metropolity ru­
muńskiego na patryarchę narodowego kościoła 
serbskiego; według innych doniesień, ma między ludem 
serbskim panować wielkie wzburzenie z powodu wy­
boru Rumuna. Ungar. Lloyd donosi, że rząd wę­
gierski zamierza żądać od biskupa Iwaczkowicza for­
malnego zrzeczenia się wszelkich praw służących mu 
jako metropolicie rumuńskiemu. Vaterland zaś 
otrzymał z Werszec telegram prywatny, który donosi, 
że licznie zgromadzeni wyborcy uchwalili dać wotum 
nieufności delegatom wybranym na kongres dla tego, 
że głosowali na prałata rumuńskiego, a konsystorz 
zamierza wnieść do tronu remonstracyą przeciw naru­
szeniu przywileju.

W Peszcie rozpoczął się dnia 3 bm. międzynaro­
dowy targ zbożowy. Zjazd jest bardzo liczny. Do 
południa zawarto umowy na dostawę: 20,000 centna­
rów pszenicy, 100,000 cent, żyta, 150,000 cent, jęcz­
mienia i 200,000 cent. owsa.

Grazer Tagespost dowiaduje się, że w Sty- 
ryi mają być rozwiązane wszystkie stowarzyszenia wło­
ściańskie.

Jenerał Ziemęcki, który jak wiadomo, opuściwszy 
służbę heską po nastaniu supremacyi pruskićj, wstąpił 
do armi austryackićj, mianowany być ma jenerałem 
komenderującym w Koszycach.

FRANCYA.
w Paryż, 5 sierpnia. Zgromadzenie narodowe 

odbyło w dniu dzisiejszym ostatnie swe posiedzenie i 
uchwaliło zalegające jeszcze projekta. Rezultatem ob­
rad było odrzucenie 339 głosami przeciw 303 zaproje­
ktowanego przez rząd i budżetową komisyą podwyż­
szenia o dziesięć procent czterech bezpośrednich poda­
tków. Większa część prawicy, a raczćj wszyscy prawie 
właściciele ziemscy wchodzący w skład Zgromadzenia, 
głosowali przeciw podwyższeniu podatków pomimo tego 
nawet, że deputowany Leon Say zaklinał Izbę, aby 
nie pozostawiała budżetu w krytycznćm położeniu i 

' nie odejmowała rządowi potrzebnych mu materyalnych 
' środków.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 7 sierpnia. Dwaj dalsi przewo­
dnicy internacyonału uwięzieni zostali w Bono- 
nii. Równocześnie zabrano ważne dokumenta. 
Republikańskie stowarzyszenia w prowincyi An- 
kona rozwiązano.

Paryż, 8 sierpnia. Dzienniki ranne do­
noszą o pogłosce, wedle której rząd niemiecki 
poinformował reprezentantów swoich zagrani­
cznych, iż stosunki obecne są tego rodzaju, że 
należy uznać rząd marszałka Serrano.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, dnia 8 sierpnia.

— * Jutro w Parku Wiktoryi przedstawienie drama­
tyczne składające się z przysłowia Jana Chęcińskiego: Cicha 
woda brzegi rwie z obrazka Listowskiego: Biała kamelia 
i komedyi oryginainćj ze śpiewami Dmuszewskiego: Szkoda 
wąsów. Początek przedstawienia o godzinie 7, orkiestra grać

j zaoznie o godzinie pół do piątśj.
— * Dla młodzieńca kształcącego się na technika o- 

; trzymaliśmy od B. P. (stempel pocztowy Stenszewo) tal. 5, N... 
i tal. 1, Izi, Helci i Janka S. tal. 1, H. Cegielskiego tal.

10, W. O, tal. 1|; ra-zem złożono tal. 28.
— * Nie blacharz p. Taube lecz p. Gumpreeht wy­

dzierżawił polowanie na polach jerzyckich. Pierwszy licytował 
jedynie za ostatniego w terminie, jaki się w tym celu odbył w 
duiu 5 bm. Tak samo nie dzierżawi p. Taube polowania na 
polach źabikowskioh a polowanie na Głównie i komenderyi od-

; stąpił puszkarzowi p. Spechtowi. Nadmieniamy o tern na proś- 
, bę p. Taube’go.

— * Denunpyacya Ostdeutscbe Ztg. skutkowała. Dnia 
• wczorajszego bowiem od godziny do 11 do 6 wieczorem odbyła 
i policya w tutejszym klasztorze Karmelitanek ,o którym O s t d e u t- 
j sehe donosiła w tych dniach, że się w nim znajduje zakonni- 
, ca, do najniższych posług używana, która dla tego klasztor chce

opuścić, czego jednak przełożona jego przemocą jćj wzbrania.
! . — * Siostry miłosierdzia u św. Józefa przy Ogrodowej

ulicy rozpuściły wczo aj z rozkazu niezawodnie władzy świe- 
ckiśj — ochronkę swoją. Wielka to strata dla biedniejszych szcze- 
gólniśj rodzin polskich, ile że dzieci ich znajdowały tam prócz 
przytułku przez dzień cały jeszcze i pożywienie. Siostry miło­
sierdzia zaleciły zarazem dzieciom, aby się natychmiast zgłosiły 
do szkół miejskioh, by rodzice ich nie zostali do kary pocią­
gnięci. Nie ma wątpliwości, że inspekeya szkólna p. Kohleisa

r bardzo dotkliwie zapisze się w pamięci ludności naszćj.
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— * Od Towarzystwa literacko-rólniczego przy wyż- 

szój szkole rólniozój imienia Haliny w Żabikowie za półrooze 
VII. odbieramy następujące sprawozdanie:

„Na walnem zebraniu w dniu 30 lipoa 1874 r. zarząd przed­
stawił ozłonkom przebieg ezynnośoi Towarzystwa w przeciągu 
półrocza letniego od dnia 6 maroa do 30 lipoa 1874 r. Człon­
ków zwyozajnych zapisanych było 61, honorowyoh 6. Posie­
dzeń zarządu odbyło się 4 — posiedzeń zwyozajnyoh 9, na któ- 
ryoh czytane były następujące rozprawy i nad temi recenzye:

1. Szkio bistoryi przemysłu w Polsce przez p. Chrzano­
wskiego. Reoenzent p. Prażmowski.

2. O uprawie kapusty przez p. Pielaszewskiego. Reoen­
zent p. Garczyński.

3. Ogólny pogląd na rozwój stósunków handlowyoh w 
dawnej Polsce przez p. Eomorniokiego. Recenzent pan Chrza­
nowski.

4. Treściwy pogląd na stan ludu wiejskiego w Polsce od 
najdawniejszych ozasówdo chwili obeonój przez p. Olszowskie­
go. — Recenzent p. Gosławski.

5. O mleku i mlecznych organaoh przez p. Stankiewicza. 
Recenzent p. Trzciński.

6. Ekonomiczne znaczenie lasów przez p. Koperskiego. 
Recenzent p. Trzciński.

7. O fizyologicznóm znaozeniu soli na organizm zwierząt 
domowych przez p. Garczyńskiego. Recenzent p. Dęby.

8. 0 burakach i ion uprawie przez p. Grzybowskiego. 
Reoenzent p. Jasieński.

9. 0 absenteizmie w stósunku do pomyślności i gospo­
darstwa wiejskiego przez p. Trzoińskiego. Recenzent pan Ol­
szowski.

Prócz tego na zwyczajnych posiedzeniach rozwiązywane 
bywały pytania, które wraz z przebiegiem dyskusyi zapisy­
wano w ustanowionój na ten cel księdze.

1. Czy uprząż na woły w ten sposób urządzona, aby one 
oiągnęly czołem, jest praktyczniejsza aniżeli dotąd używana ? — 
postawione przez p. Głębockiego.

2. Czy opłacają się zielone nawozy w intenzywnóm go­
spodarstwie? — postawione przez p. Pielaszewskiego.

3. Kiedy będzie racyonalnem zastósowanie órki w poprzek?
— postawione przez p. Garozyńskiego.

4. Czy lepiój snopy układać w mendle, czy tóż w sztygi?
— postawione przez p. Ńarbutta.

5. W jakiój porze więcśj ulotnią się amoniaku po rozrzu-
oeniu nawozu, ozy w porze zimowój czy tćż letniej ? — posta­
wione przez p. Matejfa. ...

W wykazie z czynności kasyera obrót pieniędzy był na­
stępujący:

Z przeszłego zimowego półrocza pozostało 
w kasie w gotowiznie................................. 36 ł»l- 7 sbr.

W półroozu bieżąoóm wpłynęło do kasy 32 „ — „
Razem 

Rozchód wynosił
68 tal. 7 sbr
40 tal. 25 sbr.

Pozostałó więo w kasie 27 tal. 12 sbr. 
Stan biblioteki Towarzystwa jest następujący:
Do dnia 6 maroa r. b. znajdowało się

w niój dzieł
W czynnościach swych z bieżącego

półrooza bibliotekarz z polecenia zarządu 
dokupił za fundusze Towarzystwa dzieł 

Z ofiar członków wpłynęło dzieł ._ 
Obecnie biblioteka obejmuje dzieł
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1873/74 roku członków 21: wzrosło jednakowoż w krótkim cza­
sie przez wstąpienie kilku kolegów do liczby}30, którato liozba 
i w ubiegłóm pótroczu letnióm się utrzymała. Oprócz 4 
ozłonków, z któryoh jeden prawu, jeden chemii, matematyoe i 
jeden gospodarstwu w Eldenie się poświęca, pozostali słuchają 
medycyny.

Z posiedzeń nadzwyczajnych, których w zimowym seme­
strze, ogółem 3 się odbyło, a latem 7, wspomnieć wypada 
zebranie w dniu 29 listopada, któryto dzień tak członkowie 
Kółka, jak i pozakółkowi wspólną obchodzili kolaoyą. Nie 
mniój ważnśm było posiedzenie II w semestrze letnim, na 
któróm na nowo podjęto myśl zaprowadzenia wykładów nauko- 
wyoh, sprawę już dawniój tylokrotnie poruszaną, która jednako­
woż dla rozmaitych powodów, a po części może i nieohęoi do 
niój zawsze w odwlokę była puszczaną. Tą rażą ogólne zyskała 
uznanie jako jedyna rękojmia stałego rozwoju Kółka. To też 
postanowiliśmy zaraz ao pracy się zabrać i, chociaż zaprowadze­
nie obowiązkowych wykładów w tym semestrze już uskuteoz- 
nić się nie dało, jednakowoż dzięki dobrej chęci 2 ozłonków, 
na dwie zdobyliśmy się rozprawy:

I. „Krótki pogląd historyczny na rozwój hygieny i zna- 
ozenie jój dla zdrowia publicznego“, ozytał kol. Przybyszewski.

II. „Sen pod względem fizyologiozonym i patologicznym“, 
ozytał kol. Sendykowski.

Ogółem......................................... 178 tal. 28 sbr. 8 fen.
Z tych wyniósł rozchód .... 53 „ ai 8 »
Wypożyczono................................ 125 » M — « '
Renament..................................... — Ul. 27 sbr. — teu.

W latowym semestrze:
Ogółem................................ .... . 163 tai. 18 sbr. 9 fen.
Rozchód .................................... 27 „ 23 —
Wypożyczono ........................... 130 „ 10 » — »
Renament na przyszłe półrocze

ezną szkodę, utraciwszy sprzęt tegoroczny. —- Powierzoną tym- 
ozasowo przed kilku tygodniami kamelarzowi Tadrzyńskiemu 
po śmieroi aptekarza Pomorskiego agenturę szwedtskiego To­
warzystwa zabezpieczenia od gradobicia i od ognia na powiat 
tutejszy dano przed kilku dniami ostatniemu stanowczo. To­
warzystwo zabezpieczenia w Schwedt ma w naszym powiecie 
bardzo wielu członków, dla ozego ozynności tój agentury są dość 
liozne.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku No. 32 i zawiera: Urzą­

dzenie gospodarstwa w danych warunkaoh, poprzedzone kilku 
uwagami o stósunkach gospodarskich Królestwa Polskiego. —• 
Leopold Ciborowski. — O przyczynach wpływających na mle­
czność krów. Juliusz Liszko. (Dokończenie). — Znaczenie tar­
gu królewieckiego dla wychowu szlachetnyoh koni i stadnin w 
pruskiój Litwie. — Korespondenoya rólnicza: Z Brąohnówka. — 
Wiadomośoi literackie. — Wiadomości rólnicze: Wystawa ról- 
nłozo-przemysłowa w Warszawie. — Wystawa rólnioza w Jeka- 
terynosławiu. — Wystawa rólnioza w Księstwie Cieszyńskióm. 
— Wystawa płodów sadownictwa, pszozolniotwa i ogrodniotwa 
w Krakowie. — Wycieczka rólnicza. — Spółka pasieczników. — 
Międzynarodowy konkurs żniwiarek w Mettray w Franoyi. —• 
.0 budowie pszczół. — Sprawozdanie z handlu bydłem pooiągo- 
wóm i do chowu. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — 
Zawiadomienie o odbyć się mającem publicznym egzaminie w 
Szkole rólniozój Imienia Haliny w Żabikowie. — Ogłoszenia.

na 100 kilo wyżój płaoone było. Jęczmień, owies, wyka i }J ' 
— przy dobrym popycie; rzep —• słabiój.

Notowano:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funt.) białą 

„ » żółtą
Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Wykę
Łubin żółty

niebieski
Rzep „ „ . .
Rzepik „ . „ • •
Koniozynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 

„ „ » białą
Okowita: bez zm.; za 100 litr. (100 kwart polskich) lty I 

Trał, w miejsou 26 tal., na ten miesiąo 26 tal., na sierpień-^ I 
sień 25-4- tal., na wrzesień-październik 23}. tal., na paździeę I 
listopad i listopad-grudzień 21 tal., na kwieoień-tnaj 21 tal, B 

Banknoty austr. 93} tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 94} tal. za 100 rubli.

Bank rólniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

lU^łta. Berlin, 7 sierpnia. Pszenna No. 0 Ul 
, nr. 0 i 1 105-10 tal., rżana nr. 0. 94-} talar., nr. o, Italar 

8}-} talarów,

A
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W dalszym ciągu swyoh czynności zarząd przedstawił wal­

nemu zebraniu dwóch kandydatów na członków honorowych 
Tow. lit.-róln., któryoh Towarzystwo przyjęło i wręczenie dy­
plomu zarządowi poleciło.

Do zarządu na przyszłe półrooze wybrani zostali; 
na prezesa Jaworowski Antoni, 
na zastępcę prezesa Ryohtarski Roman, 
na sekretarza Strzeszewski Franciszek, 
na zastępoę sekretarza Jasieński Jan. 
na podskarbiego Grzybowski Zygmunt, 
na pibliotekarza Błooiszewski Tadeusz.

Zabikowo, 30 lipca 1874.
Trzoiński Witold, Jaworowski Antoni,

prezes. sekretarz.“
— * Przed kilku dniami wręczono, ks. kanonikowi 

Wojoieohowskiemu, osadzonemu, jak wiadomo, w więzie­
niu sądowóm bydgoskióm, nowy wyrok, skazujący, go za wy­
kroczenia przeciw ustawom majowym na dalsze sześciotygodnio­
we więzienie.

— * Ks. wikaryusz Aleksader Raczkowski z Kęblo- 
wa, dwa razy już karany za wykroczenia przeciw ustawom ma­
jowym, odebrał w tych dniach uwiadomienie, że mu pobyt 
wzbroni, ny został w powiataoh babimostskim i międzyrzeckim. 
Ks. Raczkowski miał w 3 dniach powiaty te opuścić.

— * Konfiskata. Dnia 6 bm. przybyła do lokalu redak­
cyjnego Przyjaciela Ludu policya celem skonfiskowania nr 
30 a więo wyszłego już przed dwoma tygodniami.

— * Lekarz dr. Czarnowski, syn obywatela p. Czarno­
wskiego z Rakoczyny, zamierza podobno rozpocząć praktykę w 
Tczewie. ...

— * Kilka rodzin, między temi dwie polskie, powróciły 
w tych dniach w najopłakańszym stanie z Ameryki do Tucholi. 
Biedni ci ludzie nie mają dość słów na opowiedzenie nędzy, ja­
ka grasuje między zamorskimi wyohodzcami.

— * Według programu gimnazyum wejlierowskiego 
liczyło gimnazyum uozni w ubiegłóm półroczu 2i9; liczba ta 
rozkłada się wedle wyznań jak następuje: katolików 111, prote­
stantów 98, starozakonnyoh 10. Uczni zamiejscowyoh mieści taż 
liczba 110, miejscowych 109. W klasie I (oddział wyższy i niż­
szy) było 20, w kl. II (oddz. w. i n.) 27, w kl. III (oddz.w. i 
n.) 50, w kl. IV 26, w kl. V 39, w kl. VI 31, w kl. VII 26.
Z pomiędzy 10 abituryentów tegorocznych jest katolików 3, z 
których jeden poświęcić się myśli teologii, podozas gdy z po­
między równćj liczby abituryentów zeszłorocznych katolików 
było 6, a z tych 5 zapisało się było na aspirantów do stanu du­
chownego. Między abituryentami tegorocznymi jeden jest Polak, 
który poświęci się budownictwu, między zeszłorocznymi było 
Polaków 3, którzy zapisani w programie jako teologowie. Na- 
konieo jeszcze coś z Wejherowa, poniekąd jako signatura 
t e m p o r i s. Nauczyciel E. (Niemiec, choć katolik) denuncyo- 
wał O. Losereza z klasztoru wejherowskiego o karygodną ja­
koby treść kazania. Takich nauczycieli pewnie więoój się znaj­
dzie. ...

— * W Złotowie liozba starokatolików podniosła się w 
ozasaoh ostatnich z dwóch aż na — trzech.

— * Od Akademickiego Towarzystwa naukowego 
Polaków w Lipsku odbieramy sprawozdanie następująoe:

„Akademickie Towarzystwo naukowe Polaków w Lipsku 
liczyło na poozątku półrocza letniego 1874 r. członków 18-tu, w 
ciągu półrocza wstąpiło do Towarzystwa 4 członków, wystąpiło 
dwóch, tak że Towarzystwo z końoem niniejszego półrocza liczy 
20 ozłonków. .

Zarząd tworzyli pp. Długołęoki, przewodniczący. 
Szyperski, sekretarz. — Pomorski, bibliotekarz. — Prą- 
dzyński, podskarbi.

W skutek złożenia urzędu przez p. Pomorskiego i i po­
wodu nieprzybycia p. Prądzyńskiego zostali w ciągu półrocza 
na ioh miejsce wybrani pp. Sydow bibliotekarzem, Szatran 
ski podskarbim. „ , . .

Towarzystwo odbyło w tóm półroczu 12 zwyozajnyoh i . 
walne zebrania. Na posiedzeniach zwyczajnych czytali członkowie 
następująoe rozprawy :

Kniaziołuoki Zbiegniew „o Nestorze.“
Bielawski Maksymilian „przyozyny upadku Polski.
Długołęoki Antoni „o niewolniotwie u Rzymian.“
Jeżewski Stanisław „przejścia Wenery przed tarozą słone- 

ozną i ioh znaozcnie w astronomii.“
Czarnecki Julian „o dziedziczności chorób.“
Szyperski Wacław „o paleniu ciał zmarłych.“
Mroziński Stanisław „o kredycie ziemskim na podstawie 

renty gruntowój Robertusa.“
Szafrański Wiktor „o opiece nad kobietami pełnoletniemi 

u Rzymian.“
Sydow Waleryan „ o władzy ojcowskiej u Rzymian. _
Oprócz tego przedyskutowało Towarzystwo następuiąoe 

pytania: ..... .......
1) Na ozóm polega oiepłota w^ciele ludzkiem i jaki jej

początek? . .....
2) Palenie ciał zmarłych czy więcój odpowiada żądaniom 

sanitarnym niźli chowanie ich w ziemi?
8) O przyczynaoh i skutkach głodu.
4) Czy wystawy powszechne będą miały w przyszłości 

powodzenie?
5) Do czego dążyć powinny u nas Towarzystwa oświaty 

ludowój, ażeby przynieść mogły prawdziwe dla oświaty ko­
rzyści ?

6) Jaką najważniejszą naukę z dziejów polskich na przy­
szłość zaczerpać można?

Do zarządu na przyszłe półrocze wybranymi zostali pp. 
Szafrański prezesem, Szyperski sekretarzem, Sydow biblioti 5- 
rzem, Wesołowski — Wiesiołowski podskarbim.

Lipsk dnia 9 sierpnia 1874.
Antoni Długołęoki 

przewodniczący.“
— * Od Kółka Akademików Polaków w Gryfii od­

bieramy sprawozdanie następujące:
„Kółko nasze liczyło na początku zimowego półrocza

5 tal. 15 sbr. 9 fen. 
Zbiór nasz bibliotecz. powiększony został zakupnem nowego 

„Słownika lekarskiego.“ Oprócz tego zaś »bonowaliśmy w tym 
czasie na „Kłosy“, „Tygodnik Wielkopol.“ i „Gazetę Tor.“,(|(od 1 
lipca) otrzymując bezpłatnie „Przegląd lekarski“, „Kuryera Po­
znańskiego“ i „Dziennik Poznański“, "za co łaskawym Redakcyom 
tychże pism nasze najszczersze wynurzamy dzięki.

Gryfia, 5 sierpnia 1874.
Prezes. Sekretarz.

Dr. Choraszewski B. Szafrański.“
— * P. Władysław lir. Plater z Rapperswylu nadsyła 

nam następujące szczegóły:
„W tych dniach następca tronu Szweoyi w towarzystwie 

znakomityoh Szwedów zwiedził muzeum narodowe w Rappers­
wylu. Bardzo starannie przeglądał pamiątki dziejowe szwedz­
ko-polskie i dziwił się, że tak licznie są nagromadzone. Pomię­
dzy niemi znajduje się zbiór korespondeneyi i dokumentów, do­
tyczących pierwszśj wojny Polski ze Szweeyą w XVII. wieku; 
obraz olejny Dahlstroma: Karol XII, podczas ^oblężenia Stral- 
sundu; rycina Martina: Kościuszko ranny, zrobiona w Sztokhol­
mie 1797 r.; miniatury królów szwedzkich; ryciny Faloka pod­
czas jego pobytu w Sztokholmie; pamiątki po królu Karolu XV. 
tak życzliwym dla Polski; jego akwarella z 1846 roku; dzieła 
Zygmunta Krasińskiego przepysznie oprawione z jego własnej 
biblioteki i wiele innych znakomitych pamiątek.

W Sztokolmie zakład nasz narodowy znajduje wiele współ- 
czuoia; dzienuik ilustrowany szwedzki umieśoił w przeszłym mie­
siącu opis muzeum i widok jego wnętrza. P. Bergstrand w ksią­
żce niedawno wydanój szczegółowo o;dsał tę instytuoyą, dodał 
kilka rycin objaśniających, ogłosił spis dokumentów i pamiątek 
dziejowych szwedzko-polskich i wyliczył główne zabory pol­
skich bibliotek.

Zdanie jego streszczone o muzeum jest następujące:
„„Polska szukała dotąd odzyskania swój niepodległości na 

polach walki materyalnój, óbeonie prowadzi ją w dziedzinie du­
cha za pośrednictwem instytucyi narodowój, w przybytku swyoh 
penatów. Idzie drogą dłuższą, lecz pewniejszą, godną czci cywi­
lizowanego świata. Polska nie choe i nie może umrzeć, 
żywotność jój jest godną największego uwielbienia; 
świadczy o tóm wymownie pomnik internacyonalny wystawiony 
na pamiątkę jój stuletniój walki.““

Muzeum będzie reprezentowane przez p. J. I. Krasze­
wskiego na kongresie naukowym, który się w tyoh dniach 
odbędzie w Sztokholmie.“

— * Schwytanie osławionego opryszka węgierskiego 
Aleksandra Borsosza tak opisują dzienniki węgierskie. Komisarz 
publicznego bezpieczeństwa pusty jazygskiój p. Benedek w a- 
systenoyi ośmiu trabantów przybył do Jaszkiser i, przekonawszy 
S'ę w ciągu czterodniowego śledztwa, że Borsosz przebywa w 
tój okolicy, podzielił swój mały oddział na trzy części, które 
porozsyłal dnia 28 lipoa w różne strony celem przeszukania do­
mów i lasów. Kilku ludzi udałe się w kierunku mieszkania ko- 
ohanki opryszka, którą zastano w towarzystwie jój matki i ja- 
kiójś starój kobiety. Na zapytanie, czy i Borsosz jest w domu, 
obie stare kobiety, zajęte właśnie praniem dały odmowną odpo­
wiedź, udająo, że nie znają takiego człowieka. Pomimo to pan- 
durzy przeszukali cały dom i przekonali się, że ktoś jest ukryty 
na stryohu. Udał się tam przeto jeden z nioh, ale u wejścia 
powitała go kula opryszka, która zdarła mu kapelusz z głowy. 
Wtedy pandurzy wybiegli na podwórze a kobiety zaparły drzwi

wnętrza domu. Na dane hasło zbiegli się także i inni pandu

— Warty wyszedł z druku No. 6 i zawiera: Jezioro 
Lednioa. — Łużyczanie (Serbowie łużyccy). Napisał ks. Hórnik 
z Budyszyna. (Dalszy ciąg). — O bursztynie, napisał dr. J. 
Kusztelan. (Dalszy ciąg). — Rafaela obraz Przemienienia Pań­
skiego, oraz i życie artysty w krótkości. — Rozmaitości.

Giełda bydgoska, 7 sierpnia.

PRZYBYLI 00 POZNANIA,
dnia 8 sierpnia.

BAZAR. Radoński z Głębokiego, Bronisz z Otoozny, panie 
Krygier z Prus Zachodnioh i p. Znaniecka z Łękocina, 
dr. Szułdrzyński z Bolechowa, Zakrzewski z Nielęgowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Poniński 
z żoną z Dominowa, Radoszewski z żoną i pani Marszewska z 
Warszawy, Chłapowski M. z Gończy, Radoński Zyg. z 

f Krześlio, Lewandowski z żoną z Łubowa, Zakrzewski Wao. 
z Bojanie, Jaraczewski L. z Lipna, Bielicki z Marcinkowa, 
Janielewski z Królestwa Pol., ks. Kromozyński z Powidza,
M. Rotten z Kolonii.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Cwojdziński z Piewisk, Ka- 
phan z Miłosławia, W. Galland z Nowego Jorku, Piotrowski 
z Drezna, I. Niche z Wrocławia, Ostrowski z Obudna, 
Doerffer z Janiszewa, Dmochowski z Poznania, Siennicki 
z Grzymysławio, Michał Belina z Bobrownik, pani Rudnioka 
z Król. Polsk., Wino. Kołecki, Ign. Mórkowski i pani Ro­
zalia Degórska z Buku.

HOTEL DE PARIS. Wuusoher z Kołobrzegu, ks. prof. Lasko­
wski z Wałcza, Raphaeli z W. Nowójwsi, Sohimann z Berli­
na, Lichtwald z Bednar, Brzozowski z Krzyżownik, Golski 
z Pitrzykowa, Krajewioz i Jarzewski z Torunia, Plaozek 
z Swarzędza, Mudrak z Markowie.

rzy i osaczyli dom do koła. Zaczęto ostrzeliwać strych domu, 
oo trwało od godziny 10 z rana do 1 z południa, gdyż pomimo 
kilkakrotnego wezwania opryszek ani słyszeć chciał o poddaniu 
się dobrowolnóm. Musiano więc w końcu formalnie szturmem 
dobywać się do domu. Borsosz poddał się wtedy dopićro, gdy 
wyłamano drzwi i wystrzałem śrutowym raniono przez okno je­
go kochankę. Związano go i wraz z obiema kobietami odwie­
ziono wśród ogromnego zbiegowiska ludu do Iszbereny. To 
wszakże najoharakterystyczniejsza, że dziewczęta wiejskie rzu­
cały wiezionemu opryszkowi po drodze kilkadziesiąt bukietów!

— * Proces o kreskę. Kreskowane czy niekreskowane? 
oto pytanie, około którego toczy się osobliwszy spór prawny 
w pewnej sprawie spadkowój, oddanej do roztrzygnięcia sądom 
paryzkim. Zmarły w lutym zeszłego roku zamożny jegomość 
pewien, pozostawił własnoręcznie sporządzony akt swój woli 
osUtniój, który się końozy słowy : „A pragnąc bratankom mym, 
Karólowi i Henrykowi, dać Ukże Jowód szczerój życzliwości, j e 
lègue à ohaoun d’eux (ozy tóż deux bez kreski) cent 
mille francs.“ Zdanie, wyrażone po franouzku, może tnieć 2 
brzmienia; jeśli słowo deux zawiera kreskę (d’eux), w Ukim 
razie czyta się: „przekazuję każdemu z nioh stotysięcy franków“; 
w przeciwnym zaś razie: „przekazuję każdemu dwakróć (deux) 
stotysięoy franków.“ Akt testamentu złożony został w kilkoro 
zaraz po napisaniu, gdyż kilka liter nosi ślady zatarcia atramen­
tu; otóż spadkobiercy poczciwego stryjaszka twierdzą, że i 
kreska owa nad słowem deux (d’eux) pochodzi z rozmazania li­
tery po złożeniu skryptu. Wszelako spadkobierca generalny, 
syn nieboszczyka innego jest zdania, twierdzi, że kreska owa jest 
integralną częścią ostatniój woli jego ojca. Konieo końoem, 
dla jednój równie jak dla drugiej strony kreska ta obecnie ma 
wartość 200,000 franków a ponieważ rzeozoznawey nie pewnego 
oo do intencyi testatora w tym względzie orzeo nie mogli, cie­
kawą jest rzeozą, jak sąd wybrnie z tój sprawy.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 9 sierpnia Ro­
mana męcz.; w kalendarza słowiańskim Borysa i Chleba.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 32, zachód o godzinie 
7 minut 37.

Dnia 9 sierpnia 1506 śmierć króla Aleksandra. — 1647 
śmierć Zygmunta, syna Władysława IV. — 1650 śmierć kan­
clerza Jerzego Ossolińskiego. — 1683 poselstwo austryaokie 
pod Janem Sobieskim. — 1770 konfederaoi barsoy ogłaszają 
bezkrólewie. — 1831 bitwa pod Iłżą,

Pojutrze w poniedziałek dnia 10 sierpnia Wawrzyńoa 
męcz.; w kalendarzu słowiańskim Wawrzyńoa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 34, zachód o godzinie 
7 minut 35.

Dnia 10 sierpnia 1109 zupełne zniesienie Pomarzan pod 
Nakłem. — 1125 Bolesław Krzywousty powierza Swiatopełkowi 
rządy Pomorza. — 1383 Zygmunt brandenburgski wkraoza do 
Polski. — 1409 Władysław Jagiełło tłumaczy zażalenia przeciw 
Krzyżakom. — 1637 Cecylia Renata przybywa do Warszawy. — 
1658 klęska pod Tyńcem. — 1831 Skrzyneoki złożony z do­
wództwa.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z

Wrześni . . , 
Wągrówca . 
Krotoszyna 
Obornik . . , 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

pi pora
dnia. Do M

Otc ■g
pora
dnia.

55 rano Skwierzyny........... 6 45 rano
— — Pleszewa.............. 7 — —
50 — Wągrówca.............. 6 30 —
30 — Kurnika................. 7 — —
50 — Stęszewa.............. 5 30 pop.
10 — Obornik................ 6i- wie-
55 po Krotoszyna........... 810 czor.
15 połud. Ostrowa................. 9 15 —
15 wie- Wągrówca........... 11 40 —
20 ozo­

rem.
Wrześni................. 11 45

sV4H*riMinKr.«/

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
(W.) Poznań, 8 sierpnia. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Powietrze ubiegłego tygodnia zna­
cznie było chłodniejsze przy ozęstszych już deszczach. Żniwa 
wielkie po większój części już na ukońozeniu, zboża jare w po­
łowie sprzątnięte. Żyto i pszenica dają plon obfity a ziarno 
jest wyborne. I kartofle obieonją jeszcze sprzęt obfity, _ ile że 
im ostatnie deszcze wiele pomogły. — Na Urgaołi zamiejsco­
wych zbożowych była tendeneya na poozątku tygodnia słaba, 
ku końcowu znowu stalsza a ceny podwyższały się. — Dowóz 
nowego zboża był na targu tutejszym nieoo większy; i chęć do 
kupaa przeważał, ponieważ już dopytywano się o zboże na wy­
wóz. Kolejami wysłano od 1 do 7 sierpnia: 98 węop i pszeni­
cy, 248 w. żyta, 12 w. jęozmienia, 18 w. owsa i 131 w. nasion 
olejnyoh. Ceny płacono w przebiegu tygodnia nostępująoe: za 
pszenioę 86-90 tal. per 1050 kilo; żyto nowe 64-68 tal., ro­
syjskie 64-58 tal. per 1000 kilo; jęozmień 55-61 tal. per 925 
kilo; owies nowy 36-40, stary 41-44 tal. per 625 kiło; grooh 
na paszę 65-68 tal., do gotowania 70 75 tal. per 1125 kilo; ta­
tarkę 47-52 tal. per 875 kilo; rzepik zimowy 76-77} tal., 
rzep zimowy 77-79 tal. per 1000 kilo; mąkę pszenną no. 
0 i 1. 6}-} talar., rżaną nr. 0 i 1. 54-} talar, per 50 kilo bez 
akcyzy.

Na giełdzie. Żyto. Na poozątku tygodnia było.uspo­
sobienie słabe a oeny znacznie niższe; niższe te ceny jednak 
przywabiły kupców, zaczóm ceny podwyższyły się i powetowa­
ły dawniejszą stratę. Obrór był bardzo mały. Płacono na sierpień 
54-53-54}, na jesień 53-52-53} tal., kwiecień-maj 159-156-159 
marek per 1000 kilo.

Okowita. Przy nadzwyczaj spokojnym interesie było u- 
sposobienie przez ealy tydzień bez ożywienia a interes nie bu­
dził żadnego udziału. Na wszystkie termina przeważali sprze­
dający, w skutek czego ceny zniżyć się musiały. Konieo targu 
był także słaby. Płacono na sierpień 26-4-}, wrzesień 26}-25}, 
październik 23} listopad 21}-}, grudzień 21-20} tal. per 110 
tysięoy litrów.

Pszonioa: wysoko pstra i biała 80-82, pstra i jasno $ 
77-79 tal., kamionka — tal.

Żyto nowe 63-65, pośledniejsze — tal.
Jęczmień: wielki 66-70, pośledniejszy 62-65, mały 6!

68 talarów.
Groch: do gotowania 62-66, na paszę 58-63 tal. 
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 60— 64 tal.
Rzepik 75—77 tal., rzep o 1-2 tal. wyżój wszystko 

1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 26| tal. per 100 litrów a 100 proo.

Giełda berllnefka, 7 sierpnia® j 
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 74-86 tal. wedle

tanku żądano; żółta — tal. z dworca pł.; na sierpień 78}-}- 
sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 72-}-}, paździoru 
stopad 71-}-} ta), płao.

Zyto: per 1000 kilo w miejsou 60-65 tal. wedle gati 
żądano; — rosyjskie 51}-52} talar, ze statku i dworca, krą 
—, nowe krajowe 68-69 tal. z dworca pł.; — na sierpień i 
pień-wrzesień 51}-}-}, wrzesień-październik i październik-list 
51}-}-52} Ul. płac., listop.-grudz. —

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 53—70 tal«) 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 67-73 tal. wedle gaW 
żądano; szląski i czeski —, galicyjski —, pomorski 69-1 
wsohodnio i zachodnio-pruski 58-70 tal. i dworca płao.;) 
sierpień 59}-}, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 67(1 
paźdz.-listopad 56} tal. pł.

Grooh por 1000 kilo do gotowania 72—75 tal., na) 
szę 66- 70 Ularów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rsepiowy per 100 kilo w miejscu 17} tal.) 

beczki, — tal. z beczką płacono, — na sierpień i sierp) 
wrzesień 17}, wrzesień-październik 17}-}, październik-list«) 
ł8}-4- lat płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejssu 22} tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 7} tal. plac.
Okowita per 100 kilo 4 lOO0/«—■10,000“/„ w misji 

bez beozki 27 tal. 18 sbr. płac., na sierpień 27 tal. 14-17-14 i.j 
sierpień-wrzesień 27 Ul. 11-13-10 sr., wrzesień-październik 24' 
9-10 sbr., psźdz.-listopad 22 Ul. 10 sbr. żąd.

Ksi:

Giełda „rotlaHnUa, 7 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo ceny osłabiają się; na sierpień 54| 

sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 54 p. i Ł, paźdz.-i 
pad 54, listopad-grudzień 53} tal. żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu na sierpień 57}

sierpień-wrześ. —, wrzesień-październik 54}, październik-listyasę , 
54}-54, listop.-grudz. 53} tal. żąd. wymia

Rzep per 1000 kilo 85 tal. żąd. . . 1873 j
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoiei 19 sgi 

tal. żąd. — tal. płac. . i
Olój rziipiowy per 1000 kilo bez handlu; w mlełkasset 

18} tal. i., ni sierpień i sierpień-wrzesień 17} żąd., wrzesień)mał, \ 
ździernik 17}, paźdź.-listopad 18} tal. żąd., listopad-grudaBiuie
— płac. , ImŁ

Okowita per 100 litrów stalój; — w miejscu 26tfj*«»
żąd. 26} talar, płac.; na sierpień 26}-} płao., sierpleń-wrzei! p- 
25} 4, wrzesień-październik 23}, paździer.-listopad —, listoPi przed 
grudzień 214 tal. pł. i matoł

W tal., sgr. i fen. per
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Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 8 sierpnia.)

SKC5EECTV, 8 sierpnia 1874.
Pszenioa: słabo, Olój rzep.:

w ar [podat 
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(m.) Śrem, 7 sierpnia, (Wakacye. — Zmiana w są­
dzie. — Piśmienny egzamin abitnryencki. — Ogień. 
— Agentura.)

W tutejszym sądzie powiatowym powierzono z dniem 1 
lipoa rb. funkeye rendanta kasy sądowój rendantowi kasy panu 
Meyerowi, funkeye kontrolera przy kasie sądowój tymczasowo 
sądowemu aktuaryuszowi Woilenzien a funkeye rendanta depo- 
zytalnego tymozasowo sekretarzowi sądu powiatowego Teklen- 
burgowi. — W gimnazyum tutejszóm we wtorek rozpo­
częli abituryenci prace piśmienne. Do egzaminu abituryen- 
okiego zgłosiło się dziewięciu uczniów klasy Iszej wyższśj. 
Pomiędzy nimi jest siedmiu Polaków a dwóch Niemców. Pi­
śmienny egzamin trwać będzie osły tydzień, ustny, jak słyszy­
my, ma się odbyć na poozątku września. — W środę dnia 5 
bm. z rana o godzinie 3 wybuchł ogień w stodole, stojącój na 
uboczu na Starórn Mieście. Pożar, powstały prawdopodobnie z 
umyślnego podpalenia, pochłonął szybko budynek i złożoną w 
nim tegoroczną krescencyą. Ani właściciel stodoły, młynarz 
Gregor, ani właścioiel złożonego w niój zboża, piwowar Wilcke, 
nie byli wcale zabezpieczeni, Drugi z nich ponosi bardzo zna-

Wroelaw, 7 sierpnia. W ubiegłym tygodniu nie mniój 
jak w poprzednich nieznośny panował upał i dopióro po wczo­
rajszym rzęsistym deszczu powietrze się trochę oohłodziło. 
Deszoz ten na sprzęty zapewne szkodliwego nie wywarł wpły­
wu a dla roślin pastewnych i okopowych nader był pożytecznym. 
Co do zbiorów, prawie już żadnój nie ulega wątpliwośoi, że plon 
pszenicy we wszystkioh bez wyjątku krajaoh tak pod względem 
ilości, jak jakości ziarna, nic do życzenia nie pozostawi; po łyV 
oie zaś wprawdzie tylko średniego spodziewają się plonu, łeoz| 
za to jakość ziarna piękniejsza niż kiedykolwiek. Jęczmień, o- 
wieś, groeh — przez długą posuchę bardzo ucierpiały i ani śre­
dniego nie wydądzą plonu. Ziemniaki w ogóle dobry sprzęt o- 
biecują a mianowicie jakość powszechnie ohwalona.

W Ameryoe sprzęt zimowój pszenicy zupełnie już ukoń­
czony i pod każdym względem wszelkie przewyższa oozekiwa- 
nia — choć szarańoza w niektórych okolicach duże narobiła 
szkody. Dowóz więo ztamtąd bardzo znaozny będzie, tóm wię­
kszy, że tego roku około 10 proc, areału więcój pszenioą obsia­
nego było.

Pod wpływem takieh okoliczności handel zbożowy w ogóle 
bardzo słabe okazuje usposobienie i żadnego nie objawia życia; 
spekulaoya bowiem jeszcze nic dosyć pod względem sprzętów 
zoryentowana, bardzo nie śmiało wszędzie występuje, a konsu­
menci w oczekiwaniu nowego ziarna — które, jak sądzą, i le- 
pszóm i tańszóm będzie — tylko z dnia na dzień potrzeby swo­
je zaspokajają. Targi angielskie i francuzKie bez żadnego po- 
zoBtają ruchu — przy stopniowo spadających cenaob. _ W Belgii 
nieco zwiększony popyt zbyt szybko powstrzymał zniżkę. Ho- 
landya, prowineye nadreńskie i południowe Niemcy — niż ze 
notują ceny. W Austryi zaś i na Węgrzech nowe ziarno bar­
dzo dobry i po stałych cenach znajduje pokup. Środkowe i pół­
nocne Niemcy ciągle jeszcze liczne przebywają fluktuaoye, w 
któryoh dążność zniżki coraz szerszą sobie toruje drogę. Na 
ostatniój giełdzie naszój notowano lOJO kilo pszenicy na.ten 
miesiąo 85 tal., tyleż żyta na ten miesiąc 54} tal., na wrzesień- 
p; ździernik-listopad 53} tal, na listopad-grudzień 52} tal.

Na targu naszym przy średnim dowozie i bardzo słabem 
usposobieniu, pszenica tylktf po zniżonój cenie sprzedać się da­
la, żyto zaś dosyć stalą utrzymało oenę, nowe nawet do 20 sbr.

na sierpień 81 
na jesień 71} 
na wiosnę 209

Żyto: stalój 
na sierpień 49} 
na jesień 50 
na wiosnę 154

słabo
na jesień 16-4 
na wiosnę 18-4

Okowita: 
w miejsou 27} 
na sierpień 26-}} . 
na sierpień-wrzesień 26}} 
na wrzesiań-paźdz. 24}

fieczi
pc

pisan,bpi,
niezmiennie

(
BERLIN!, 8 sierpnia 

Stan powietrza: piękny

Pszcn. słabo 
na sierpień 
na wrześ.-paźdź.

Żyto słabo 
w miejsou . 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na wiosnę 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę
Oków, stale 
w miejscu 
na sierpień 
na sierp.-wrześ. 
na wrzes.-paźd. 
na wiosnę

1874.

Owies: słabo 
na sierpień 
Olój skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. P- 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . • 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Imerykany • 
Austr. ako. kred 
Pożyozka tureoka 
7>|,°loPol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Usp. bez pokupu

kar«poegątk.

. w 
jl25: 
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KORESPONDENCYA
— Panu dr.

ogłosić nie możemy.
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REDAKCYI DZIENNIKA POZÍ

Ch. w Gryfli. Anons«

(Dodatek«)
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Ui ’ Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 180.
Niedziela dnia 9 sierpnia 1874.

al.

Dnia 7go sierpnia rano, zgasła w 
Objezierzu opatrzona śś. Sakramen­
tami, w 20 roku życia

i Amelia Oczapowska,
córka Dr. medycyny Jana Oczapo­
wskiego z Warszawy. (4315)

Eksportacya zwłok do kościoła od­
będzie się dnia 9 o godzinie 7 wie­
czorem. Nabożeństwo nazajutrz roz- 
pocznie się o godzinie 9 z rana.

Pokój tej młodej — zacnej duszy.

Do Szanownych Abonentów
„Strzechy.66

Wydawnictwo „Strzechy“ uwiadamia Szanownych Abonentów swoich, że sta­
nie w jej miejscu nowe pismo więcej odpowiadające teraźniejszym wymaganiom 
publiczności, mianowicie zaeznle wychodzić od października rb. 
i będzie rozsyłane naszym Abonentom pod tytułem:

„TYDZIEŃ LITERACKI“
pismo tygodniowe takich rozmiarów jak pierwszorzędne warszawskie pisma ilustro 
wane, poświęcone literaturze, sztukom i naukom, uprawianym w sposób popular­
ny przez pierwszorzędne znakomitości literackie i naukowe w Polsce.

W przekonaniu, że to nowe w najlepszej chęci i z największą starannością 
podjęte wydawnictwo, do którego redakcya przysposobiła już cały szereg znakomi­
tych i zajmujących artykułów, zdoła godnie zastąpić „Strzechę“ ośmielamy się po­
lecić je niniejszem łaskawym względom Szanownych jej Abonentów i upraszać ich 
oraz o kilkomiesięczną jeszcze cierpliwość. (4311)

I\ II. Richter,
księgarz i wydawca.

Poszukuję (4314)

siibjekta
ucznia,

z należytém wykształceniem szkôlném.

A. Kunkel jun.

Na iw. Marcinie Nr. 55 i Młyń­
skiej ulicy Nr. 22 narożnik, są od św. 
Michała do wynajęcia (4317)

3 pomieszkania,
po 4, 5, 6 pokoi wraz z kuchniami.

Poszukujących miejsca,
lokuje w wszystkich branżach biuro 
„Germania“ Wrocław, Keuschestr. 
52. Dający miejsce kosztów nie ponosi.

(4138)

ko
kupiec, weteran byłych wojsk 
polskich, umarł dnia dzisiejsze­
go o 8 godzinie wieczorem na 
paraliż serca. Pogrzeb odbę­
dzie się dnia 10 mb. w ponie­
działek o 9 godzinie z rana. 
O czem donosi w głębokim smu­
tku pogrążona (4327)

żona.
Nakło, 8 sierpnia 1874.

ik 24

Za spokój duszy śp. 
Wiktora Ilelt- 
III i) 1111, zmarłego 

w Brukseli dnia 16 
mb., odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne w tu­
tejszym kościele farnym 
w przyszły czwartek 
dnia 13 bm. o godzi- 

rana.

Obwieszczenie.
57} Książka „Sparkassenbuch“ przez tutejszą 
list^asę oszczędności dla Karola CJłese, 

wyiniarnika w Chomęcicach, dnia 29 sierpnia 
1873 pod Nr. 35270 wystawiona, na 202 tal. 
19 sgr. 2 fen. temuż wedle podania zaginęła.

J
 Każdy, ktoby do rzeczonej książki „Spar­
kassenbuch“ jakiekolwiek prawa mieć mnie­
mał, wzywa się, ażeby się najpóźniej w ter­
minie na dzień (3911)

)6ć 1» października rb.
wrseś przed południem o godzinie 11 
listopsjprzed panem B. Mueller, radzcą sądu po­

wiatowego, w miejscu sądowćm w izbie Nr. 
13 wyznaczonym, zgłosił i prawa swe bliżej 

kilojudowodnił, inaczej bowiem książka owa za 
(~Z/t!ll,’klą uznaną a zgubicielowi nowa w miejsce 

■ w\itjże wygotowaną zostanie.
W Poznaniu 19 czerwca 1874.

eoiei

Król, sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

maić

Sprzedaż konieczna.
Szlacheckie dobra rycerskie Węgprzy- 

ńow, w powiecie pleszewskim położone w 
księdze hipotecznej dóbr rycerskich tom III.

stronnicy 263 i następ, zapisane, do A- 
('«Ifa Karnilńakleso, kupca nale- 
?%ęe, których tytuł własności na imię jego 
M zapisany i które obszarem 220 hektarów 

arów 50 metrów kwadratowych opłacie 
Podatku gruntowego ulegają, podług ustalonego 
«jstego przychodu na podatek z gruntu na 
W tal. n Sgr. a na podatek budynkowy 
! wartości użytku na 134 tal. są oszacowane 

być sprzedane drogą subhastacyi ko- 
Rcznej dnia 9 października 1894 
"? południu o godzinie 3-cićj w lokalu pod­
pisanego sądu. (3720)
: “leszew, dnia 21 maja 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Y Sędzia subhastacyjny.

tk.

Obwieszczenie.
¡¡5? B^utek prawa z dnia 1 maja 1851 r. 

, maja 1873 r. rozpocznie się z dniem 10 
, ,SP'S osób w celu oszacowania do poda- 
klasycznego.

ty Ate.6° upoważnieni będą miejscy urzędni- 
j®’enną legitymacyą, aby potrzebne wia- 

tbiepap °4 właścicieli domów i mieszkańców
* (4319)

snaiii rzete'nc Podanie wszystkich po domach 
osdb zagospodarowanych i 

tł»/“czy°h odpowiedzialni są podług § 12 
li Wspomnionego prawa właściciele lub ich 
;,,,n‘Zc7’ a za prawdziwe podanie osób do za- 
¿?.arowaĄ należących przewodzcy tychże, 

łj zaniedbane podanie osoby podatko-
le8ająrój pociąga za sobą oprócz do­

łka. zal,e8łeg? podatku karę pienlę- 
itu/* w kwocie do poczwórnego podatku ro-

t> °zoań, dnia 6 sierpnia 1874.

Magistrat«

POZN-J
nsu i

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

“wygotowanie wraz z pensyą.
(3831) J)r, Thcile.

Poznań, Św. Marcin 66.

Nakładem księgarni (4322)

Tytusa Daszkiewicza w Poznania
wyszedł co dopićro

Portret J. 0. Księdza Prymasa
Mieczysława hr. Ledóchowskiego

z dotychczasowych najpodobniejszy — olejnym kolorowym drukiem staran­
nie wykonany — 63 centymetry wysoki, 47 centym, szeroki. Cena 1 tal. 
15 sgr., z opakowaniem 1 tal. 18 sgr., w szerokich barakowych ramach 4 tal.

ższa szkoła rólniczat-----------------------------------  I

Dnia 12 bm. o godz. 10 przed poł. ©
odbędzie się: W

Publiczna obrona też przez kandydatów zdających w
egzamin ostateczny. (4309) W
Ogłoszenie rezultatu egzaminów, wręczenie dyplomów w 

i pożegnanie uczniów odchodzących ze świadectwem z w 
ukończonych nauk, na którą to uroczystość zaprasza O

Dyrektor X
Dr. Au. CA

Imienia Haliny
w Żabi ko wie.

Poznań, dnia 9 lipca 1874.

Prośba.
Zbywa, o ile nam wiadomo, dotąd na zbio­

rze wszystkich do Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego odnoszących się, w jednę całość 
zebranych druków, któreby każdemu przystę- 
pnemi były. A jednak zbiór taki, w możli 
wym komplecie, dla badacków historyi i hi­
storyków naszego K.ięstwa największej był­
by wartości. (40 2)

Powzięliśmy więc zamiar, aby bibliotekę 
naszą przez zbiór podobny, któryby wiek nasz 
przetrwał, uzupełnić. Przedsięwzięcie jednak 
nasze wtenczas tylko uskutecznić się może, 
jeżeli znajdzie czynną pomoc, a przedewszy- 
stkiem poparcie całego Księstwa.

Z zaufaniem więc udajemy się do wszy stkich 
jego władz i do wszystkich mieszkańców, oraz 
do wszystkich przyjaciół z tą usilną

prośbą,
aby przedsięwzięcie nasze wspierać zechcieli.

Upraszamy mianowicie, aby nam wszelkie 
pisma i dokumenta odnoszące się do Wiel­
kiego Księstwa Poznańskiego, do jego historyi 
i statystyki, do praw jego, handlu i przemy­
słu, do stosunków kościelnych i wyznaniowych 
do wszystkich jego powiatów i miast, odno­
szące się dalej do Księstwa Warszawskiego 
i krajów południowo-pruskicn, słowem, tyczą­
ce się tego wszystkiego, cokolwiek z prowiucyą 
pozostaje w jakimkolwiek związku a to bez 
względu na przedmiot, bez względu na jeżyk, 
w jakim są napisane, również bez względu na 
stanowisko, z jakiego zapatrywał się autor, 
albo przekazać nam zechcieli, albo do kupna 
ofiarowali, lub też, gdzie się takowe znajdu­
ją, wskazali.

Każde dziełko choćby najmniój znaczące, 
każdy objaw, zdawający się, że żadnej nie 
ma wartości, znajdzie w zbiorze, o jakim za­
myślamy, swe miejsce i znaczenie. O po­
darkach opatrzonych przez nas nazwiskiem 
dawcy, donosić będziemy publicznie, rady i 
wskazówki znawców każdocześnie z wdzię­
cznością przyjmując.Magistrat.

(L. S.)

Zbiór

numizmatów
polskich, rzymskich,
niemieckich i innych,

składający się z około 2500 monet 
i medali wraz z różnemi dziełami nu- 
mizmatycznemi jest do nabycia za

1500 talarów
za pośrednictwem księgarni Edmun­
da Calliera, w którćj odnośny ka­
talog każdego czasu przedłożonym być 
może.

Mieszkanie składające się z 4 
pokoi itd. jest od 1 

października przy 'Wrocławskiej ul. 
do wynajęcia. Bliższe szczegóły u właściciela 
domu przy Strzeleckiej ul. 2. (3769)

Strzelecka ul. Nr. 19
mieszkania o 41 pokojach do wy­
najęcia. (4303)

Rękopisin
14 arkuszy druku, zawierający

katechizm dla szkół 
ludowych

z krótkiemi katechezami podług metody zbio­
rowej ułożony, (4188).
szuka nakładcy.
Bliższa wiadomość u
ks. Wierciszewskiego,

Kraków, plac P. Maryi.

Narożnik Wodnój i Jezuickiej ulicy na 2
piętrze jest

pomieszkanie
o 3 pokojach, kuchni etc. od 1 października 
r. b. do wynajęcia.

Bliższych wiadomości udzieli A. Kun- 
kel jun. (4310)

Aukcja. (4329) 
W poniedziałek dnia 1O mb.

rano od 9 godziny sprzedawać będę za go­
tową zapłatą w lokalu aukcyjnym przy Sa- 
pieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite meble jako 
to szafy, stoły, krzesła, łóżka, wielkie i małe 
zwie: ciadła, zegar, dla panów i dam regulatora. 

Kat z, komisarz aukcyjny.

Biuro strzeżenia pomieszkań
S. Baaberg’a

udziela odpowiednich wiadomości o lokalach handlowych, kanto­
rach, pańskich, średnich i małych pomieszkaniacli we
wszystkich dzielnicach miasta. (4220)

8. Bamfoerg, Stawna ulica Nr. 6.

Szanownej Publiczności miasta 
Inowrocławia i okolicy 
donoszę niniejszem, że z (lllieili 
8 ll. ni. rozpoczynam w wspo- 
mnionem mieście (3784)

kurs tańca.
Łaskawe zamówienia przyjmuję u 

p. p. Kozłowiczów.

0. Warhanek.

Wągrowiec, dnia 4 sierpnia 1874.
Uwiadamiamy szanowną Publiczność, że z dniem 6 b. m. 

otworzyliśmy w Rynku pod Nr. 6 w domu p. Za pało w- 
skiego pod firmą:

1. SIKORSKI
handel żelaza, materyałów bu­
dowlanych, nasion, nawozów 

sztucznych i soli.
Polecając nasze przedsiębiorstwo łaskawym względom sza- 

nownćj Publiczności, zostajemy
z wysokim szacunkiem

Marya Sikorska.
Seweryn Kuczkowski.

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

bogato -w xvyfc>ororwo torwary zaopatrzony
przy Willielmowskiej ulicy Nr. 18

naprzeciw hotelu francuzkiego. (3830)

F. ANDRZEJEWSKI.
Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (323°)
Józefa Radziejewskiego.

JULIAN DAŁKOWSKI
poleca nowo założony skład swój zaopatrzony we wszelkie gatunki

cygar, papierosów „Thessalia“ 
tytoniów i rawickićj tabaki.

„ Poznań. n
13« Berlińska ulica Nr. >3«

(4308)

CENNIK
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.

W księgarni Żnpańskiego
wyszedł:

Tom pierwszy
Dzieł filozoficznych
dr. Libelta

mających w 8 miesiącach wyjść w 6 tomach 
pod tytułem ogólnym:

FILOZOFIA

TTTR*Y’rpv”j7* ą
V «U «A* «A#

Tom ten obejmuje: (4059)

Samowładztwo rozninn i ob­
jawy filozofii słowiańskiej.

Cena każdego tomu 1 tal. 1O «<r.

Żelazne szafy do pie­
niędzy,

żelazne szkatułki
po zniżonych cenach fabry­
cznych poleca (4245)

T. Krzyżanowski,
handel żelaza. Szewska ulica 17

Potrzebujący guwernerów lub 
guwernantek z dyplomami lub 
bez takowych, bon do dzieci Pa­
ryżanek lub Angielek raczą się zgłosić 
franco do pani (44)

Zaleskiej w Paryżu,
rue Brochant, 11. Batignolles.

(niiuerner.
obok krajowych języków i język 

'rancuzki, w wysokim stopniu muzykalny, 
oddany od wielu lat swemu zawodowi, po­
szukuje miejsca przez Centralne biuro reko­
mendacyjne i anonsów K. Neumana, 
Wodna ulica 1. (4330)

Ucznia
poszukuje (4324)

J. Tuszewski,
siodlarz i tapicer.

Św. Marcin Air. 33,

Poznań, Sapieźyński plac 1.

Aajnlększy «kład rzeczywiście
liigduńskicli mate- 

ryi jedwabnych:
czarne jedwabie taftowe za metr 22l/3 sgr. 

wyżej, czarny reps, faille cachemir 48 sgr. 
wyżej, kolorowy tafet 30 sgr. i wyżej, ko­

lorowy reps faille cachemir 40 sgr. i wyżej, 
szary i czarny pasiaty jedwab 21 sgr. i wyżej, 
aksamit jedwabny na płaszcze, wstążki, szerpy. 
Modniarki otrzymują rabat. Uprasza się o 
listy w francuzkim lub niemieckim języku. 
Fabryka tkanin jedwabnych Willi. IÄn- 
gęwhrlnk w Viersen pod Krefeld. (3718)

Kociołki do gotowa­
nia konserwów, 

puszkidokonserwów
poleca po jak najtańszych cenach
Magazyn sprzętów 

kuchennych
Maurycego Brandt,

Poznań, Rynek 55. (4321)

Słonina
i (431

smolec
amerykański

hurtownie i pojedynczo u

| J. Mondre’go
w Poznaniu,

na Chwaliszewie Nr. 39,
w Swarzędzu,
 w Rynku Nr. 218/19.

O>8JS
• PMa

-a

aa

(4331)

Cukiernia
J. Cichowicza

Poznań, Wrocł. ul. Nr. 30
poleca się do wykonywnia zamówień 
należących do zawodu cukierniczego, 
dostawia baumkuchy, torty, ciasta, lody 
chłodniki itd. punktualnie i w jak naj­
krótszym czasie. (3784)

Również poleca przednie gatunki 
win szampańskich, węgierskich, Bor­
deaux, reńskich i hiszpańskich, likwo- 
rów francuzkich i włoskich.

Ocet winny
prawdziwy do zamarynowania owo­
ców, butelkę po 2 złp. poleca

Antoni Pfitzner
Poznań, Stary rynek.

(4332)

od do 
tal, sg. tal, sg.

1 1 15
1 10 2 —
1 10 2 —
1 10 9 —
1 20 2 15
1 15 6 —

— 20 3 —
— 25 3 —

1 15 4 —
3 — 6 —

— 5 10 —
- 74 1

1 15 9
— 25 3 —

1 20 10 —
— 20 3 —

1 — 2 —
1 — 25 —
2 — 30 —
1 10 10

— 10 3
— 10 5 J

ta

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

„ B z delikatnemi lnianemi przodkami i mankii
„ „z kolorowanemi przodkami.
„ . „ z haftowanemi przodkami .
„ „z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne..................................................... .........
Gacie................................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki.....................................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul .
Szkarpetki dla panów, para.............................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane 
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . . ,
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin.
Majtki szyrtyngowe .......................................................................

„ walisowe.................................................................................
Spódnice..................................................... , . . . .
Spódnice z powłokami............................................ .........
Penoiri..................................................................................................
Czepki nocne . ......................................................
Czepki negliżowe . . ...............................................................

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 d 
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gir icyą wraz z dok la 

dną nauką.
---------------------- (3483)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna 1 ręczniki 
po wszelkich cenach i jakości.

Koronki hafty w największym wyborze

etkami Aprykozy, śliwki Waszyngton, poleca Szo-
kalski, na Dolnej Wildzie. (4335)

Nowe szkockie pełne 
śledzie i najdelikatniej­
sze angielskie śledzie 

Matjes
poleca en gros i en détail (4316)

>1. Goldscliiiiidt,
Szewska ulica 1.

Poszukuje się najmu
mleczywa

we większych dominiach, w których można- 
by założyć fabryki rozmaitych gatunków se­
rów. Również zakupuje się (4329)

masło
w znacznych ilościach i tym końcem zawiera 
się z dominiami umowę na bardzo korzystnych 
warunkach. Oferty przyjmuje Centralne biuro 
rekomendacyjne i anonsów K. Aeuiunua, 
Wodna ulica 1.
ISs

Papier

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Nen- 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach



o

Młodzieniec, mający chęć wy­
uczenia się Rupiectwa i fabry­
kacji niech się zgłosi u (4325)

M. Dąbrowskiego,
fabryka cygar.

WARKOCZE, 
SZYMOAY,

(4305) LOKI,
TUPETY,
PERUKI,

I roboty wiernie naturę na- 
1 Biadającej, tanie ceny, poleca

Buchholz,
fryzyer teatralny.

13 Wodna ulica Nr. 13.

Ludwika Gehlen’a

regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier 
wotny ich kolor bez farbowania.

Ludwika Qehlen’a regenera 
tor włosów nie jest farbą, oddala wszyst­
kie nieczystości głowy i zapobiega wy- 
wypadywaniu wło.sów.

Ludwika €łelilen’a regenera 
tor włosów jest najtańszym i p lece­
nia najgodniejszym środkiem przy 
wracającym, jaki kiedykolwiek wyna­
leziono. Atesta przedkładają się. Cena 
1 tal. 15 sgr. (3957)

Ludwik Gelilen,
fryzyer i konserwator włosów. 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

X’TNNJX' Çjj0.*n.Ty.*r.?iX

EAU DE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownikieir 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyor. 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp

Skład główny w Paryżu u p. Bo y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w antece dr. Mankiewicza. (401

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, z apa 1 e ni u gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnijcemu od- 
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ła dział a ni n merkurvuszu. Lekarze

111 U W LU Ul , pi U 1 OSUl U m 1 Op 1 V ¥» O nu Ul,
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 00; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —
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Suche deski i tarcice |
sprzedaje od dnia dzisiejszego codziennie na ■ 
tartaku parowym w lesie pod Węgicl- 
iiem pod Lwówkiem leśniczy tamtejsz. 
Schmidt wedle taksy. (4298)

wszelkie cierpie­li ula nerwowe,
1 każdój chwili ustę 

£] pują po użyciu pigu 
lek anti- newralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu a 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mauklewl- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. (üallego i SpleHsa. (41 )

B

.. PRODUITS HVGILMQULS 
Du Docteur DELABARRE

WAZKĘ ZAWIADOMIENIE

Ananasy!! Ananasy!!

Precz z nagniotkami!
W przebiegu mej praktyki lekarskiej jako 

lekarka nóg udało mi się zestawić 
maść, wolną zupełnie od trucizny a i naj- 
zastarzalsze nagniotki z pewnością usu­
wającą. Złożona z substancyi, wykluczają­
cych zupełnie możność alteracyi krwi, uśmie­
rza natychmiast ból, usuwa skórkę rogową i 
narosty wapienne bez naruszenia blizkich 
części mięsnych i dla tego jest równie nie 
niebezpiecznem jak uśmierzającem lekarstwem 
do pewnego usunięcia nagniotków. Wielkie 
pudełeczko 20 sgr., małe pudełeczko 10 sgr. 
przy przesyłce pocztowej P/a sgr. więcej. Do 
nabycia w Poznaniu u J. Pionier, 
handel towarów kolonialnych, Chwalisze- 
wo 95. (4223)

Elżbieta Kessler.

Każdy flakonik Syropu Delabarre, tak 
zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dra DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracająchych do zdrowia.

Kit do Z^bów z Gutta-Perkl, 
bardzo lal wy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. oo

Mixtury osuszająca i chlorofe- ” 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP, 
Grużewskiego i Chróscisckiego; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr* Maukewicza.

isyn

i aprykozy
co dopiero odebrał i poleca (4328)

Jan Kerker.
13 Wrocławska ulica A3.

Beczka świeżego wapna
g^~ za 1 talar.

Centnar świeżego wapna
z a 15 srebrników u

(4311)
H. Byka,

w Buku.

Chłopiec ?—0^0-w-=e-d~iém w?-

W. Garbary Nr. 48. na placu
Towarz. „III“ jest (4318)

drzewo
porządkowe, do budowli i użytku sto­
larskiego w rozmaitym doborze na skła­
dzie, które się poleca Szanownej Publi­
czności.

1>1

J

kształeeniem, może 
zająć wakujące miejsce (4259)

ucznia-^g
w moim handlu wina i towarów kolon,

A. Kiszewski.
Trzemeszno.

Adn

itycl

Żelazo walcowane, blachę, ołów, ąntimoii 1

szyny do budowli
dalej najlepsze piły 1 szrubsztokl z Remscbeld poleca jak najtaniej

Paweł Dierbach w Wrocławiu,
Neue Kirchstrasse Nr. 5. (4306)

Biuro rolniczo-techniczne

do i

Sprzedaż trykón

1872.
Marka fabryki.

1873.

Bnschenthalski wyskok mięsny.
Kontrola rewizyjna:

Skład generalny: Lipsk.

Skład główny! Kryli i Karol Schneider 
Wrocław, EryR Schneider Lignica. <1038)

Í ,• . . -L«, • •$- ...

533=3021 KSt 3SO3C Ett3C3eO£sOSiX30E2CSn

Słabości piersiowe.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 

.. suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
K nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le- 
« karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
p i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy
4 idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. (26)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warszawie
w składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

[ Urzędownie 

stwier-

dzone

'^kachonzfja 4
?

Urzędownie 

stwier-

¿p kurcze piersiowe 

żołądkowe.

dzone

Wie tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu światu

dowiodę, jak nie uleczoną dotąd, najokropniejszą ze wszystkich chorób,

epilepsją
chemiczny skład ziół.

Poznań, Młyńska ulica 31
podejmuje się zawodniania i amelioracyi łąk, oraz swym kosztem drenowania wszelkich 
pomiarów gruntowych i budowlanych, taksacyi lasów i pól, projektowania i wyko­
nywania robót inżynierskich ziemnych, dróg, mostów, — zaprowadzaó płodozmia- 
nów i rachunkowości rolniczej, leśnej i fabrycznej,-—kontrolowania albo sprawdzania 
wszelkich anszlagów budowlanych, fabrycznych oraz rachunków gospodarczych i leś­
niczych (przy czem zapewnia się najsumienniejsze zachowanie tajemnicy.)

O bliższych warunkach dowiedzieć się można w biurze osobiście lub listownie 
każdodziennie od godziny 9 do 2 i od 4’/, do 61/, wieczorem.

Poznań, 27 stycznia 1874. (1802)

JOzef Janowski i
inżynier.

Tryki pełnój krwi Soiltlj, 
down I Cottswold są 
Bogdanowie pod Obornj 
kami, W. Księstwo Poznański 
na sprzedaż. (2594)

N. M. Witt.

-, !
Äfe.................

Kirby
Amerykańskie oryginalne

żniwiarki do zboża.
Doświadczone podczas żniw 1872 i 1873.

Machiny na próbę do obejrzenia u panów (3652)

BRACI KLU6, Białośliwie.
Katalogi franko i bezpłatnie.__________________________

Patentowaną

uiachinę do prasowania torfu,
urządzoną do obrotu nianeźciu i lohoiuobilą, L. Luclifa w Kołobrzegu 
zakład budowy machin, poleca (4307)

Paweł Dierbach w Wrocławiu,
Neue Kirchstrasse Nr. 5.

Prócz tego przyjmują zamówienia:
panowie D. M. Osborne & Co. w Wrocławiu,

„ Auerbach & Boeder „

Zboża do siewu
Zamówienia na wszelkie gatunki

przyjmuje (4320)

A. BĄKOWSKI,
Skład nasion — Wrocławska ulicca 37.

ZBOZE DO SIEWU.

200 rosłych, tuczny^

skopów

200 maciorę!
ma na sprzedaż 6

Dom. Lechli lem w 
I

riadoi
Skokami, ™s

rza pr; 
raei bi

I

Owczarnia zarodow^* 
Rambouilletów 4powi

lać Tew Rondeczu p. Wysoial 8kl
Najbliższa stacya kolejowa Krojan znoić 

Białośliwie nad koleją wschodni Po

D. 29 sierp., wpół, o lÇcïoww
rozpoczyna się W JaR

sprzedaż trykóących
Katalogi przesyłają się na życzenie, łtowarz

COLLIN U»
O łaskawe rychłe zamówienia na wszelkie gatunki żyta 

i pszenicy uprasza (4333)

Ludwik Kunkel. i Strzelce,
który pełnił °bowiązk^|we^°

Rydgoski targ na konie Trzy osły do zaprzęgu
zby tkowe i machiny

dnia 15 i 16 wrzóśnia 1874 r.

są do nabycia Szyperska ul. 4. (4336)

(4261)
a nie

leśniczego, poszukuje miejsca za strzeli
• do lasów od 1 października lub też odPecaze9 
; wego Roku. Listy uprasza się łaskawiekopułar. 
słać pod lit. I*. JP. B. do Eksped. łra n c 
Pozn. pod Nr. 4304. (* 1:eme i 

»zwład 
iży. I 
bie wi 
zamiai

Oohra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (3888)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Sprzedaż publiczna (3303)
4-0 zakupionych półroczn. 
szlachetnych oldenburgskich 

źrebiąt klaczy.
Losowanie: Wygrana główna: szlache­

tne konie, powozy, machiny agronomiczne, 
utensylia do cugowej i konnej jazdy itd.

Los kosztuje tylko 1O sgr.
! Bydgoszcz, 15 maja 1874.

Hoiuntct.
Tir. Bniński z Głesna, Rahm z Woj- 
,nowa, Groschke z Paulinen, Mieczko 
-wski z Laszewa, Góldner z Mochlu, 
i Hopp 7 Jastrzębia, Woermann z Byd­
goszczy, Ulatcwski z Tryszczyna, Wal-

dow z Bydgoszczy.
Losy są do nabycia w Ekspedy­

cji Dziennika Poznańskiego.

(uczenie 
posiedzę 
Wnowę

Na Działowym plaH,
Meblbea#g’’abwód

sławne anatomiczno-patalogicznei etnolojRa poi

Hiszp. krzycę pod w., 
żyto św. jańskic,

„ sybirskic i wyborną

pszenicę do siew ul
poleca (4278)

Filip Werner.

usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. (4008)
Kilka set pism dziękczynnych jako też premie ze wszystkich państw euro- 

( pejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczęśliwi, nawiedzeni tym stra­
sznym nieszczęściem, mogą się z nadzieją i zaufaniem przy specyalnym opisie 
nowstania i rodzaju choroby udawać do niżej podanego adresu.€• F. llirclmer,

Berlin SW. Lindenstrasse. 66.
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SŁurs papierów na giełdach berllnsklój 1 poznanskiój.

Berlin, 6 sierpnia.

Niemieckie papiery.

Wrocł. prow. weksl. 
dito wekslowy

entr, bank budowl. 
Niemiec. • bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont.

62$ p. 
74 ż. 
48$ p.

poż. nkonsolid. 
dito dito

Prusk. 
dito dito

Obligi długu państwa 
Freta, poż. pańs. z 1855 
listy zast. wsohodnio- 

pruskie
dito
tuj

Lis, .zast. pozn.(nowe) 
ito dito Bzląskie 
dito lit. A. 
dito nowe 

Z achodnio-pruski* 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito Bzląskie

4$ 105$ p.
4 100$ p.
3$ 94 p.
3$ 129 p.

3$ 88$ p.
4 98$ p.
4$ 102$ p.
4 96$ ż.j
3$ 87 ż
4 — P»-
4 — P-
3$ 88$ p.
4 97 i.
4$ 102 ż.
5 107$ p.
4 — ż.
4$ 102 p.
4 98$ p.
4 99$ p.
4 98$ p.

Sp. bank

dito dito produk. 
Poznańs. bankprowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

100$ p. 
81 p. 
177 p 
1 7$ p 
64 p. 
1041 p. 
146$-O-i 
88$ p. 
75 p. 
161 P.
112» p.■tiaj
187$

83 p.
110 p.

Akcye przemysłowe.

Brzesko-grajo ska
Galioyjska Karo a Lud. 
H.Uls.-żóraw.-gubt) sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs, kol.lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Auitr. półn. zachodnia 
dito poi. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol 

południowa
K I. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
W arszawsko-bydg.
W irszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. ■ pr. p 
Marchijsko po:n. z pr. p

Akcye bankowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchbammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berln. Pasaage.

4 (94$ p
90 p. 
51 p. 
.94$ p. 
¡140 p.
,66
¡63
66
34
,28

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.

Bergsko-maroh. bank 
iłorlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Rerlińs. bank lombard. 
v -oołsw. bank dyskom

85 p. 
88$ p. 
275$ p. 
27* p.
82 p.

Akcye za lądowe I obligacye kolei 
Żelaznych.

Bergsko-marchijska 4 
Berlińsko-zgorzelioka ¡4 

dito szczecińska 4

92-lj p. 
84$ p. 

50$ p.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiuacyjn.

Ameryk, poży cz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

P- 
65y p. 
104$ ż.
110 p. 
104 p. 
93$ p. 
153$ p. 
153$ p.

87$ p. 
81$ P. 
80$ p. 
69$ ż. 
105$ ż 
98 p.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta irancuzka
Ruur i j .ka pożyozka

5
3

100$ p.
- p.
— p-

Moneta w złcoie, srebrz« i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt
1
1
1

5. 15$ p.
—• — P- 
1. 11$ p.
94$ p.
94$$- pł.
81A- p
4
5

Poznan, 7 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3$
4
4
5
5
<“

6
3
4

,97$ ż.
96fc ż.
98$ ż - 
100$ ż.
100$ ż.
98 i i.
— ż.
100$ ż.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4
5

'84 ż.
176 ź.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

jako też ulubiona wystawa artystjpresztot 
400 fotografii na szkle do obejrzenia itronnict 
godziny z rana do 10 godziny w>ec» dzień 
Cena wnijśeia 5 sgr. (jjp 1

We wtorek dnia 11 sierpnia od go’S °P0l 
z południa do 6 godziny wieczorem nMUncyati 
tylko dla dam jedynie ' ’

Wrool. bank dysk. 4 82 p.
dito dito wekslowy 4 — ż.

Kwileoki, Potooki i Sp. 5 70 ź.
Meiningski bank kred. 4 — P-
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 4 — P-
Wsohod.-niem. bank 5 75 ż.

dito produk. 5 16 p.
Austr. zakład kredyt. 5 137 ż.
Pozn. bank prowino. 4 110 ż.
Szląskie stowarz, bank. 4 111 p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 98$ ż.
dito dito. 4 106 p.

Dobrowol. poż. państ. 4, 101 p.
Prem. poż. państ. 1855 3 123 i.
Obligi długu ^państwa.; 3 94 ż.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ako. z. 4 93 ż.
dito półn. pr. p. 5 — P-

Bergsko-marohij. akc. z 4 100 p.
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 39 p.

dito z praw, pierw. 5 — P-
Marchijsko-pozn. ako. z. 4 40 ż.
Dolno-szl.-march. ako. z. 4 p*
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3ł 168 ź.

dito lit. B. ako. z. 3$ — P-
Wsoh. prus. poi. ako. z. 4 — i.
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5 — P-
Starogardzko-pozn. ak.z 4$ 102 ż.
Brześć.-grajew. ako. z. 5 — P-
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 6 110 i.

Kolój Rudolfa ako. z. 
Aust.frano. kol. pńst ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb ) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. koi. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

Ł

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

wzykla
Polak
tury
przez
Hinmp uunuiiPil> Tade
w Tar 

)>„ rai str, fr«y stu,
' jeckiej

°cl‘Waia 
fzystw 
Jetan» 
4u P( 

Ceńzur 
Przed

, Zam¡
’2ych P
?2éln i

Akoye przemyśle*6- 2ględeni
’2e miej 

, i-c H ; p'!!faQï w

i4v^irg;s

Gr.

Uentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

- P- 
i

5 -E

Peł Q*enia
r?e bej 
-eznacz, 

’torya.
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